
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim
w r.

Z  dyskusji dokoła stalinizmu

2. „U mogiły najbardziej n^mietn/ch z?udzer<“
Tk tym sam ym  czasie, kiedy ze 

slu m s faszyzmu włoskiego słychać  
nie tylko znamienne głosy uznania  
il.a stalinizmu ale i przyznania się 
ę nim do  pewnego pokrewieństwa,—  
?e strony wczorajszych komunistów  
spotyka się on z jak najbezwzględ­
niejsza krytyką. Krytyką jednak zu­
pełnie odmienną od krytyki Troc­
kiego, lub głośnego dzisiaj jego fana­
tycznego wielbiciela Yiktora Serge‘a. 
Zarówno bowiem wczorajszy najwy­
bitniejszy obok Lenina współtwórca  
państwa sow ieckiego Trocki, jak i 
wczorajszy lego państwa glorytika- 
tor Serge, w dzisiejszej krytyce sta'i- 
nizmu nic są konsekw entni i nie sta­
wią kropki nad i. Uznając jego pod­
stawę gospodarczą, jalyo odpowiednią  
dla dalszej rozhudoyyy socjalizmu, 
obaj ci najwybitniejsi przedstawiciele  
t zw. IV międzynarodówki, repre - 
zentującej integralny, mlodorosyjski 
komunizm między narodow y, kierują 
odrze  .swych ataków prawic wyłącz­
nie przeciwko stalinowskiej nadbu­
dowie politycznej, propagując ive- 
zbędnaśe rew oluo ji politycznej w Ro­
sji sowieckiej w celu umożliwienia  
tom rozwoju w  kierunku socjalizmu.  
Teli zdaniem bow iem, w sna Stalina 
przede wszystkim polega na tvm. że
po śmierć, lamina unicestwił on t. zw 
demokrację proletariacką, zastępując  
ją przez absoluty styczne rządy 
wszechpotężnej i w gruncie rzeczy 
konserwatywnej biurokracji. Gdyby 
lak w Rosji sowiecki.-j, zasłała w d r o ­
dze przewrotu *rewolney jnego prze­
wrócona demokracja prolebiriaeka i 
ukrócona sam owola skom ponow ane’ 
biurokracji —  (o danietrn Trockiego  

5?ergc'a ws/y.slko byłoby w jak na j­
lepszym porządku.

1 «ikie przepoławianie stalinizmu  
rzecz p .osta  n i e  wy 1 r/y  mu ji krytyki 
mrueirć Lenina bowiem jedynie przy- 

a przepołowienie bols/.ew iz- 
1 ^wu.atolmrczy“ i .p a ń stw o ­

wo wÓKczy,‘k w żadnym zaś wypadku  
mówiła jakiegoś momentu prze 

cni owego, ort którego raptem jrk 
"s . El( niaebina nadeszło uniccst-  
 ̂ t. z w deniolkracji prolctariac-

n ; c / łf‘nko\ v partii komunisl vcz- 
2as-v , c /  'na oczy wista 1 >vły bez 

ow nama liberalnie jszo, aniżeli cza 
} • a ma NHct id ,  wówczas nie po- 

na gilotynę i nie .sadził do w ię ­
żenia., /  e dolyczyło  to ty lko komu-  

>lnw, Nato.miitót t. zw demokracja  
pi olclariaj Ua. za jłycia Lenina, by ła 
lak sam o duzoryczną, jak i za pano­
wania Stalina. Częściowo upaiYlwo-  
m ioił;> fff)5>T)odfirkii i wówczas rządziła 
biurokracja odpychająca związki za 
wocłowe na plan dalszy. Ioowacja  
wprowadzona w tej dziedzinie przez 
SiaRna, polegała przede wszystkim  
na tym. że z lą chwilą, gdy on wstąpi!  
na drogę bodow y ,,socjalizm w jed­
nym kraiu“, czy® ialcgralncgo uoań-  
Rwowinnni gosnodarł i 'narodowej. 
inz.Nzerzs 1 ruMiownnlo 1 inrokrnrji pa 

p i.,,ą przez nią nie
ob i d o .

i o wdasrui s i l ą  rzeczy jiociągnęlo  
za sobą wzrost potęgi państwa, czyli 
t. z w totalizm pań sl wowy, który prze 
kształcił part io komunistyczną w 
ii-ludową część biu-okratyc/inego a- 
paratn państwowego, pozbawioną  
wszelkiej *amodzieln.ości politycznej 
oraz t. z w .  demokracji wewnątrz 
Partyjnej. Kto wie, Lenin gdyby z b ,
**.?>' po r t  n a c i s k i e m  k o n i e c z n o ś c i  ży -  
’ o w y c h  n i e  p o s z e d ł b y  l ą  s a m ą  d r o g ą ,  
b  s/.a,k o n  b \  1 p i e rw  s z y m ,  i k tóry  na  
^ ' > n i  z j e ź d z i ć  p a r U j n y m  w  m a r c u  
1 , J f p i / c p r o w a d / ż l  r e z o l u c j ę  r o z -  

‘d z u j ą c a  w s z s - d k i e  o p o z y c y j n e  f r a k  
c .)e w e w n ą t r z  p a r t y j n c ,  co  w  p r a k t y c e  
" z i  c z a ł o  ni  m n i e j  n i '  w i ę c e j ,  j a k  
' •■ok w  ki(M-uuku u n i c e s t w i e n i a  r ó w -  

d e m o k i a c ' i  w o w n u t r / p a r -
t' jnej.

* jjyz.ed^-a. Stabn. ktorv w

S o c j a l i s t y c z n a  k r y t y k a  S t a l i n a
związku z przeprowadzaniem swych  
koncepcyj rozbudowy „socjalizmu  
wr jednymi kraju“, przy-sfąpił do lik w i 
dacji przemocą op o zy cj i  w ew nętr/no  
partyjnych, w zasadzie realizował  
dawny' postulał Lenina. —  unicest­
wienia „luksusu dyskusji i jałowej  
paplaniny** wewnątrz m on op ad ii  bol­
szewickiej.

Stalinowskiego bolszewizmu, k tó ­
ry w swym rozwoju bynajmniej jesz­
cze nie jest zakonezony, zdaniem n a ­
szym nie sposób przepoła w iać i przyj 
niowac jedną jego b ron ę  odrzucając  
inną. Można go albo uznać w całości,  
albo odrzucić w całości. Faszyzm wło  
5ki» w- osobie 1>. ministra korporacji 
i gubernatora Rzymu n. Roliai, reda­
gującego „Crilica Fas cii la“, jak wi­
dzieliśmy skłania się do adoplacji sła 
lmizmu i pr/edsl.iw u nia go jako p e­
wnej odmiany doktryny faszystow ­
skiej, stosowanej na spccyl c /n e m  
gruncie rosyjskim.

Natomiast, część wczorajszych ko 
n. unistów na czele /  W dli Sohlam- 
nTcm, b. redaktorem wiedeńskiej k o ­
munistycznej „Rote Fabne**, odrzuca 
stabnizm w  całości.

I rzecz charakterystyczna, że 
Schlamm, odrzuca stalinizm bynaj-  
n;r! ‘j nie z lego poyyoclu. co bylv

pr/ywoner. komunistów' francuskich,  
głośny dziś twórca francuskiej par­
li ludowej Dorriot. Nie. Schlamm, 
odrzucając stalinizm motywuje swe  
stanowisko z punktu widzenia dok- 
li yny socjalistycznej.

Po w yzwoleniu  się ze złud -eń sta­
linowskich i usląpu nui ,z redaktonst-  
v a  wiedeńskiej „Rote F abne“, 
Schlamm przeszedł ewolucję 'w k ie ­
runku socjalistycznym. Przez pewien  
czas, po wystąpieniu z auslriackiej  
parli! komunistycznej, tnvażał on sie­
bie za t. zw. niezależnego komunistę  
i redagował tygodnik radykalny  
„Die Wcltbuline**. Następnie zaś-pod  
wpływem upadku socjalistycznego  
powstania w W iedniu w r. 1934. zar­
wał całkowicie z komunizmem i po 
przybyciu do Szwajcarii wstąpił do 
szwajcarskiej partii socjaldemokra­
tycznej. Dziś właśnie, jnkp socjalista, 
pod w p ljw em  oslatniich wypadków7 
w Rosji sowueckie j, napijał nadzw y­
czaj ciekawą książkę p. t- „Dyktatura  
kłamstwa**, w  której z socjalistyczne  
go punktu widzenia, poddaje druzgo­
cącej krytyce istnbaiz.m oraz iego 
świadom ych lub nieświadomych w lei 
bicicli Dlatego też w dyskusji prowa  
d/onej dokoła stalini/mu. glos Schla- 
mm'a. iako, na iciekaw7szv naszym

zdaniem, glos pochodzący z obozu  
socjalizmu zachodnio - europejskie­
go. zasługuje na  uwagę.

Zdaniem autora wspomnianej ksiią 
żki, dyk latu ia  stalinowska —  to „hi 
storia rekordomanii**, a wiec naj­
większa na śwńecie stacja hy-droeleky 
tryrczna, największe w  świecie fabry­
ki traktorów i obecnie najbardziej  
niesamowite procesy sądowe. We  
wszy-slkich dziedzinach życia same re 
kordy.

Dzieci — pionerzy, nazajutrz po  
rozstrzelaniu Zinowuewa. Kamlenie-  
W£, i innych komunikują „drogiemu  
Stalinowi** o swej solidarności z w y ­
rokiem sądni; dzieci t. zw „bezpryzor  
niki“, przez całe dni sto ją przy głośni  
kacli radiowych, słuchając sprawoz­
dań z procesów i  tak sam o cieszą się 
z ws roku

Zresztą —  ironizuje Schlamm :— 
radość dzieci sowiecbich, pod- :elają 
i faszyści włoscy7, zaznaczając, że pro 
cesami moskiewskim i Stalin pokazał, 
iż „stoi na gruncie faktów dokona- 
nycli-**, jako zumełnie dojrzały wrspół- 
czesny  „mąż stanu**.

Schlamm w7 swej książce w ym ie­
nia te fakty7, świadczące o dojrzałoś­
ci pa ńsl w owe i Stalina.

„Rewolucja rosyiska — |e if łikwl-

Zdrada w wojsku chiAskim
Po PeKinie Japończycy bombardują rien-Tsin

Bunt generaldw chińskich
Zbuntowani generałowie współdziałają z Japończykami
SZANGHAJ, (I‘at). W edle otrzy- 

inauycli tu w indoiuosti w yjazd gen. 
Sung Cze Yuaua z Pekinu i przekaza­
nie przezeń stiu -.w isk a  przew odniczą  
cego rad f prlitycznej prow inry j Ho- 
pei i Czaha gen. C.zang Tku Czungo- 
v.l ODRYLO SIĘ POD PRESJĄ GE- 
N ER A ŁÓ b </A  YC SANA i CZANG 
1 S I CZUNGA, KTÓRZY MIELI ZA­
GROZIĆ GEN, SI NG C,ZL YUANO- 
W f l  W lljZ l F.NTI.M. jeśli n ie zgudzi 
się na wyjazd. Obaj w spom niani ge­
nerałow ie m ają zam iar W  POROZU­
MIENIE Z WŁADZAMI JAPOŃSKI­
MI l  TWORZYĆ NOW Y RZAD W  
PI KINIE o eharakterzc naw pól au­
tonom icznym . Na razie ma być pow o- 
łuny w Pekinie do życia i-zad tym eza  
sow y z lutzialem  w ybifnycli obyw a­
teli

NANKIN, (Pat). Rząd chiński i o- 
p io ia  publii zna ziiajJują się  pod cięż 
kim  w rażeniem  całkow itej zm iany  
sytuacji w  P ek in ie, Sytuacja ta sta- 
,nowi przedm iot narad pom iędzy  
członkam i rządu W edle wersji ch iń ­
sk iej zm iana sytuacji w o isk ow ej w  
Chinach m iłnocnych zaszła DiZSFRl 
I!! NTOW I GEN. SZI YU SANA, do- 
wćnley żandarm erii wojsk ow ej. AV"d 
!•* doniesień , ('trzym anych w 
n*e RUNTOW M CY W 'POROZUM IE  
M U  Z JAPOŃCZYKAMI ODSĄDZI­
LI DW OP^EC T*<ST ” •'>»?'"• •
czem u wojska ebiiiskh m usiały  opuś 
eie Pekin , zaś gen. Sung Cze Yuan w y  
jeeha! przekazuiae w lsd^e ->-7 Pelc!” *,, 
rinwódey 38 ilywiz i eh ińsk icj gen. 
Czang Tsii Czungowi, znan. z ugo­
dow ego stanow iska w obec Japończy­
ków. Na zasadził- układu z w ojskam i 
japońskim i 37 dyw izja ch ińska PO ­
NOW NIE EWAKUOWAŁA MIEJS- 
f  OWOŚUJ T • l  ANG. FENG T AI 
I TUNG Ć Z \0 .

„Kemlffa ar?vmania
S . i  IS

TOKIO (Pat). A ąencj' Dem i l  donosi z 
Pekinu, te  zorganizowano tam „komhję 
utrzymania pokoju* w skł idzie przrdsta 
wicleli chińskiej bankowości, samorządu. 
Izby handlowej I stowarzyszeń społecz 
nych, na czeta tej komisji stanął b. pre 
mier Cziano Czao Tsuna.

SZANGHAJ (ia t j. Gen, Szih lu Han, 
dowodzący gwardia cywilną w Chinach 
północnych, posiadający opinię przyja­
ciela Japończyków, orzeciąi linię kolejo 
wą pod Sul Yuan Szaho (miejscowoić ta 
jest połotona o tO kim. na północ od 
Pekinu). Następstwem lej zdrady było wy 
cofanie się oddziałów 29 armi w kierun 
ku Pao Ting Fu,

W A L K I  PO D  'H E N  T S 1 N FM .
TIENTSIN (Pat|- Chińska agencja „Cen 

tral News' donosi, ie  podczas gdy syfû a 
cja Chińczyków na froncie pekińskim się 
pogorszyła powstał w nocy nowy front 
w Tientslnie, który poważnie zagraża tam
tejszemu garnizonowi japońskiemu, a tak 
te  koncesjom japońskim I innym konce­

sjom zagranicznym, które mogą ina ie ić  
się pod ogniem wojsk chińskich, naciera 
jących od południa I południowego 
wschodu.

TIENTSIN (Pat). Reuter donosi, l i  o 
godz. 2 rano wojska |apońskie, zajmując 
wszystkie trzy dwo/ce w mielcie zaczęty 
ostrzeliwać ogniem karabinów maszyno 
wych odazlały milicji chińskie|.

Władze chińskie przyznają, ie  Japoń 
czycy zajęli Tung Czau i Fenf fa l.

TOKIO (Pal). Agencje Domel donosi: 
Wówczas gdy w Pekinie został przywró 
eony pokó| z Tlen Tsinu nadchodzą wlado 
mości o starciach pomiędzy wojskami |a 
pońskiml a chińskimi. Okołcf dwuch łyslę 
cy żołnierzy chińskich 38 dywizji oraz po 
licja chińska dzisiaj rano o wczesne) go 
dżinie zaatakowała oddział policji japoń

(Dokończenie na str. 2-ej)

Lloyd George wita króla Jerzego w Walii

W czasie ostatniej podróży angielskiej pary królewskiej ao Walu, sędziwy ar.g‘~!- 
ski maż stanu Lloyd George, w-ęczył uroczyście, zgodnie z tradycją, królowi Angl.i 
złote klucze od bram romantycznego, średniowiecznego zamku Caernarvon. Mo­

ment ten przedstawia nasze zdjęcie.

dowana. Najdzielniejszym w świecie 
antybolszewikiem —  znów rekord —  
jest Stalin. Hitler przygotowuje się do 
wojny przy pomocy sowieckiego man­
ganu, Mussolini zawojował Abisynię 
przy pomocy nafty sowieckie|. Z na­
dziel socjalizmu Rosja przekształciła 
się w pansrwo termitów z religią ame- 
rykanizmu, pod względem technicznym 
nawet bardziej zasłużonego, pod 
względem moralno - politycznym — 
pozbawionego swobód obywatelskich. 
Nii gruncie tych taktów stoi Stalin. My 
zaś stoimy przy mogile naszych naj­
bardziej namiętnych złudzeń".

Moskiewskie procesj makabrj cz- 
ne, m ogą być albo kłamstwem, albo 
prawdą. Tertium mon datur

Sćhlanun wychodzi z założenia, że 
są one wierutnym kłamstwem. Lecz  
dla stalinowców —  kom unistów  wszy  
Btkich ikrajów, gotowych przysiąc, i e 
oskarżenie Zinowj'ewa i Innych o 
zdradę główną jest uzasadnione i słu  
B/ne, Schlamm stawia następujące  
pytanie:

„Główni oskarżeni i osądzeni w pro­
cesach moskiewskich w przeciągu
ćw le'd  wieku odegrywali kierowniczą 

role w tym ruchu ,kłóry kończył się 
zwycięstwem rewolucji rosyjskiej l dosz 
II do —  szpiegostwa, zdrady, bandy­
tyzmu. Co to jest za ruch społeczny, 
który w ten sposób przekształca swo­
ich wodzówl I jak po tym wszystkim 
można wierzyć lego dzisiejszym wo­
dzom, którzy jutro mogą okazać się 
szpiegami, sprzeoawczykaml, bandyta­
mi!"

Istotnie, wodzom takiego ruchu 
nie m ożna  ufać To potwierdziły  
wszystkie wypadki, które rozegrały 
się na terenie Rosji sowieckiej, po 
rozstrzelaniu Zinow7jewa i innych i 
które rozegrywają się po dzień dzi 
sieyjzy t. j. już po ukazaniu się w 
maju r b. książki Schlamma, Toteż 
jej nntor, jakgdyby przewidując dal­
szy bieg w ypadków  w Rosji sow iec­
kiej, • poddaje stanow czej krytjcc  
dość rozpowszochmoiu wśród znehod 
ttio-europejskiej inteligencji riwLk.d- 
no - socjalistycznej stanowisko, że 
nie m ożna  krytykować Stalinizmu w 
obliczu triumfującego na świecie fa­
szyzmu 1 h;iV r\7m u Schlamm nisze:

..SOCJALIZM E l ROPEJSKI 
.  PO W IN IEN  WYBRAĆ POMIĘ­

DZY WŁASNA o sn « o w < o ś;rT ^  
A S T U .IN I M SO CTAT.m i FI - 
pm >r\TSi*'t ' J  n n  p r a s y i :  \
MÓWIĆ PRAW DĘ O STALINIE  
A l  Tt o  M r C r ( i  n n a  v n - 7 i.  «

Właśnie dlatego, że on Schlamm, 
pragnie czynnie walczyć przeciwko  
systemowi hRłcrow ■■kiemu i być kon­
sekwentny m. on chce m ówić całą 
prawdę o systemie stalinowskim Ro­
zumie się samo przez się, —  mówi 
Schlamm. —  żc Hitler „nie powinien, 
zarabiać na awanturniczych i zbrodni 
ezYch ekccsach stalinizmu *.

„O  tym powinni troszczyć się socjall 
ścl. Lecz oni to zadanie spełnią t/iko 
wówczas, gdy z całą stanowczością za 
znaczą, 2E SOCJALIZM  NIE MA NIC 
W SPÓLNEGO ZE STALINEAŚ".

Stahn i/m  m o /e  n a zjw a ć  jtk  kio  
chce, jak komu podoba si . i t d.. lecz 
lej dyktatury totalnego kłamstwa, 
zdaniem Schlamma, w żadnym  wy­
padku, pod żadne m pozorem nie mo 
żua utożsamiać z socjalizmem, klóry  
ma przynieść w y /w o lem e człowiek*, 
wolność, spra wicdM wość spolcc/ną  
i t. d. Trzeba jej w ypowiedzieć zde­
cydowaną walkę.

T i k ‘e jest mniej więcej , , « - d o “ 
dzi.siej jednego z wy bitnych przedsta 
wiiiefi socjalizmu zaeliodnio-europej  
s Li ego w dyskusji dookoła staliniz­
mu. Z a zn a ć / 'ć  wypada, że poglądy 
Schlamma nic są odosobnione i że o* 
t.dnio coraz to wiek.za  ilość .socjalis­
tów zachodni >-euri ]> “jskich ae/enn  
oceniać slalinizm analogicznie.

Ze*.
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JPJ i&wk kwmsi € a iu
W ARSZAW A (Pal). Dziś w południe 

odbyło się plenarne posiedzenie Senatu. 
W obradach wzięli udział czionkowie n ą  
do z premierem gen. Sławoj Składkow- 
skim na czele.

Przed przystąpieniem do po-ządku 
dziennego, marszałes. A l, Prysfor zakomu 
n kowal Izbie, że w dniu 6 lipca rb. ołrzy 
mał od panów senatorów wniosek skie 
rowany na podstawie art. 36 konstytucji 
do P, Prezydenta Rzeczypospolitej o zwo 
lanie sesji nadzwyczajnej celem uchwale 
nia ustawy upoważniającej Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydania dekretów 
dla załatwienia sprawy wawelskiej. Wnio 
sek przedłożył p. marszałek Panu Prezy 
dentowi RzeczyDospolitej

W driu 17 lipca rb., oświadcza dalej 
marszałek Prystor, otrzymałem od p. pre 
zesa rady ministrów zarządzenie P. Pre 
ayaenia Rzeczypospol’fei o otwarciu se 
sji nadzwyczajnej z przedmiotem obrad, 
wymienionym we wniosku senatorskim, a 
w dniu 21 lipca r. b. otrzymałem takież 
zarządzenie o zamknięciu *ej sesji.

Positdzenie Senatu odbyć się nie mog 
to, pon.eważ przedmiot obrad, t. j. pro 
'ekt ustawy o pełnomocnictwach został 
w Sauna wycofany na posiedzeniu w 
dniu 20 I pca rb., którego przebieg napew 
no jest wszys'kim panom senatorom zna 
ny.

Po osw.adcłeniu p marszałka Izba 
przys!api'a do porządku dziennego.

Sen. Jeszke zreferował projekt ustawy 
o rozciągnięciu "a obszar sądu okręgo­
wego w Katowicach przepisów ustawy o 
języku urzędowym sądów, prokuratur i no 
tariuszów obowiązujących na ziemiach 
sacnodnich Rzeczypospolitej.

W dyskusji zabrał gtos sen. Wiesner, 
krory pragnie <v dzieć takie rozwiązanie 
omaw anej sprawy iby wszyscy mogli je 
zaakceptować.

Przedłożony projekt ustawy umożli­
wia obywatelom narodowości niemieckiej 
bezpośrednie porozumienie się w sądzie 
bez potrzeby uciekania się do pomocy 
ttumac-s. Jednak projektowana ustawa 
ma powamą lukę, gdyż nie obejmuje o 
na obszaru sądowego w Cieszynie, Upoś 
ledzałoby to Śląsk cieszyński i wprowa 
dzalo na .fe-en jednego województwa 
podwójne formy praw ie. Dlatego sen. 
Wiesner proponuje, aby art. 1 usiawy u 
zupelnić stówami: „ i sądu okręgowego w 
Cieszynie "

Sen. Pawelec stwierdza, że lud śląski 
n:e może zrozumieć dlaczego w Katowi 
cach mają obowiązywać inne przepisy, 
ri i  w Warszawie. Wilnie czy bliskim Sos 
nowcu. Ludność Go-nego Ślaska zyczy 
sob e nowej ustawy po wygaśnięciu kon 
wenc.i genewskiej, ale ustawy, któraby 
ustalała, że językiem urzędowym jest ję 
zyk polski.

Ustawa zezwalająca Niemcom na uży 
wanie ięzyka niemieckiego w sąJach —  
me ma uzasadnienia, że jest ona tym 
mniej połrzeona, skoro Dezustannie naply 
wają wiadomości o represjach względem 
ludności polskiej w Niemczech.

Przemawiał jeszcze w tej sprawie sen. 
Sieroszewski, oświadczając między in .:

W międzynarodowych stosunkach mu

si być zachowano rowność i wzajemność, j 
Dlatego z wielką uwagą wysłuchałem wy 
powiadanych w Sejmie żądań oraz obieł t 
nic, że na najbliższej sesji Izb ustawodaw 
czych będzie szczegółowo omówiona 
sprawa ograniczenia przywilejów, jakimi 
cieszy s'ę u nas mniejszość niemiecka W 
nadziei, że zadanie to szybko będzie wy 
konane, będę głosował za niniejszym pro 
jektem usławy.

W głosowaniu usławę przyjęto bez 
zmian.

Nasfępn'e sen. Dworakowski referował 
ustawę o zresien iu  fideikomisu pszczyn 
skiego.

W  glosowaniu ustawę przyjęto bez 
zrman.

W dalszym ciągu po referacie s. Ru- 
dowskiego senat przyjąi bez zmian w 
brzm eniu sejmowym usławę o ro zciagn ię  
ciu na górnośląską cześć woiewódzfwa 
śląskiego rozporządzenia Prezydenta Rze 
czyDospol tej o przejmowaniu na własność

państwa gruntów za niektóre nateindci 
pieniężne.

Z koiei Senat wysłuchał sprawozda­
nia sen. Ryszki w sprawie rozciągnięcia 
na obszar G- śląska mocy ustawy o  re 
formie rolnej. Referent wskazał na ko­
nieczność umożliw:enia nabywania grun 
łów robotnikowi śląskiemu, który wyka 
żuje wielkie umiłowanie ziemi.

Sen. Wiesner jest orzeciwny rozciąg 
nięciu przepisów ustawy o reformie roi 
nej na Śląsk, twierdząc, że ostrze jej skie 
ruie się przeciw majątkom niemieckim.

W głosowaniu ustawę przyjęto bez 
zmian.

Wśród zgłoszonych inferpelacyj znaj 
duje się interpelacja sen. Bobrowskiego 
w sprawie ostatniej enuncjacji ks. metropo 
lity Sapiehy ora’  interpelacja sen. Sejba 
w sprawie utworzenia uniwersytetu na Po 
morzu

Na tym porządek dzienny został wy­
czerpany.

Plany obrany Madrytu 
wpadły w ręce powstańców

Obustronne walki
NAVALCARNERO (Pat). Korespondent 

Havasa donosi, że na hondę madryckim 
wojska pows‘ańcze nie przeprowadziły 
dziś żadnych akcvj wojennych Na tyłach 
wojsk powstańczych znajduje się wielka 
Ilość trupów, co grozi epidemią. Wszyst 
kie oddziały dostały rozkaz jak najszyb 
szego poczynających się już rozkładać 
zwłok, grzebania.

SALAM ANKA (Pat). Główna kwatera 
powstańcza komunikuje: Na froncie bas 
kijskim odparto dwa natarcia nieprzyjacie 
la na Castro Alon i La Nevera.

Na froncie Kordoby uczyniono postę 
py pod Sierra del Casłano Zdobyto wio 
skę Ovejo oraz ooszar około 203 kim.

kw. 2 samoloty rządowe zostały uszko 
dzone przez dziata przeciwlotnicze

Pl?ny obrony Macfrytu
PARYŻ (Pat). Havas donosi z A vta , że 

wojska gen. Franco zdobyły w siedzibie 
dowództwa wojsk rządowych w Cabras 
Rojas na froncie madryckim szczegółowe 
plany obrony Madrytu.

A resztow ani szpiegów
MADRYT (Pat). Policja po 2 miesięcz 

nych poszuk.waniach aresztowała 4 oso­
by, które nadawały sygnały świetlne pow 
slańcom Trzej aresztowani należeli do re 
publikańskiej gwardii narodowej. SzDie 
dzy przekazani zostali władzom wojsko 
wym.

Rumuni ciicą usunąć Żydów
nie czekając na znalezienie dla uith 

terenów emigracyjnych
B I’K i C fT Ź Y f (Fin) P o ćży lm  dziennik 

„( u m i l i l i "  jirziąrrowudzil w lulej.szydl ko 
t: cli politycznych nnkielą  na lem at  podziału 
Fa 'c  dyny  i zagadnien ia  żydowskiego z pun- 
kin widzenia interesów rum uńsk ich .

Prezes s tronnictw  a narodowo-cli topskic-  
gii p. Mii lialalte, o dpow iadając  na  ankietę,  
wyraża p rzekonanie ,  że sp raw a  żydowska 
pr w inna  znateźć rozw iązan ie  w ra m a ch  lagi 
Narodów. Oczekuję, m iwił p. Miehalakc, ie  
nhok Po lsk i  również  i R um unia  poprze  w 
Genewie żądan ie  podziahi  Pales tyny w taki 
sposób, al>\ I r ry lo n u m  to mogło przyi.ji 
j.ikuujw iększą  ilość imigranlów żydowskich  
z Rumunii i Polski,  w k ló ry rh  zam ieszkuje  
prawie  połowa całego n a ro d u  żydowskiego. 
P  Miehalake uw aża ,  że prob lem  żydowski 
lila eharak li  r m iędzynarodow y  i pow in ien

byd odpcńćioilrno p o f ł fak iow an j .
D/iiekan rady adwokack ie j  w Bukareszcie  

p. Mieeseu zaczyna od s twierdzenia ,  że nio 
In teresuje  go los Pa les tyny  i że niezależnie 
od lego losu sp raw a  wydalen ia  Żydów z R u­
munii  musi koniecznie  znaleźć rozwiązanie.  
Szukanie  lercnów em igracy jnych  dla Żydów 
np. w Palestynie,  je=l równoznaczne  z pozo 
stawieniem Żydów dh czasu pomyślnego roz 
wiązania  lej  sp ia w y  u siebie w k ra ju .  Nie 
jest lo zgodne z poslu la lam i ■ narodow ym i 
R um unów, akcja  iisunię,r.ia Żydów powinna  
być wszczęła na tychm ias t  bez  o g lądan ia  się 
za lerenam i,  dokąd  m ają  em igrow ać  Żydzi.

W  konkluzji  p. Micescu stwierdza,  że nie 
należy uzależn iać  p raw a  R m m m ó w  do o- 
c zy ezezenia k ra ju  od odnnlezeienio sch ron is­
ka dla Żydów. <|

Odpowiedzi Niemiec, Francji, Włoch i ZSRR
me rokują nadziel na kompromis w spranie

nieinterwencji
LONDYN, (Pat) Gdtocwiedzi, o- 

trzyimanc w diniu d"si< jszym w Lon­
dynie przez komitet niuintorwemcyj- 
ny, nio lo k u ją  w iele nadziei na u r z e ­
czyw istn ien ie planu brytyjskiego. 
Cztery mocarstwa zgłosiły w swoich  
odpowiedziach zaostrzenia, które po­
ważnie utrudniają osiągnięcie kom ­
promisu.

FRANCJA, wyrażaląc zgodę na 
propozycje brytyjskie, zastrzega się 
jednak kategorycznie, i e  zgoda jej do 
tv< zy t y lik o takk-go wykonania p’a- 
iwł, które trzymać się będzie ściśle ko  
lejności, określanej w  art. 8 planu  
brytyjskiego, a więe najpierw przy- 
wrót enia k on iro li, polem  w ycofania  
ochotników  pod kontrolą  kom isy j 
m iędzynarodow ych, w reszcie przyzna  
n.a praw stron’ w ojującej.

NIEM4 Y I WŁOCHY udzieliły’ od 
powiedzi mniej więcej podobnych,  
zgłaszając zastrzeżenia co do tego sa 
mego punktu, a mianowicie art. 8 us­
tępów 2 i 3 planu brytyjskiego. Za­
sil zezenia niemieckie domaga się. aby  
przy znanie praw strony wałczące i na 
stąpiło rów nocześnie z deklaracją na

rzecz w ycofania  ochotników , argu­
mentując swe stanowisko tym, że 
przyznanie tych praw jest w treści 
sw ej deklaracją, podobnie jak bedzie  
nią uchwała komitetu o wycofanie  
ochotników, sam proces zaś w ycofa­
nia odbywać się będzie stopniowo i 
trwać m oże, a naw et m usi, dłuższy  
czas. Zastrzeżenie włoskie domaga 
się, aby kolejność tych dwóch ustę­
pów —  2 i 3 —  uzależniona była prze 
de wszystkimi od wyniku rokowań, 
pod'ęt\ ch co do tego przez W. Rry- 
tanię, jako mediatora, z obu strona­
mi w  Hiszpanii.

ROSJA St TECKA czyni dwa za­
strzeżenia i to najdalej idące:

1) dom aga się ona, abv kolorow e  
wojska m arokańskie podlegały w yeo- 
fnr.iii wraz z « ’ eyin5 ochotni ani i;

2) aby przyznanie praw strony
n—̂ nniło do dero po r-ałka 

w itym  zakończeniu akcji w ycofania  
ws*vKtifie?i cbcrch  oehatnikow .

W  tych w-arurkach wydaje się rze­
czą bardzo w ątpliw ą, aby jutrzejsze, 
posiedzenie podkomitetu było o w o ­
cne.

Francja grozi otwarciem granic
z H is z p a n ią

& razfs ni? dojścia m  sKutku p ism  angfi iskipso
LONDYN, łPat). Am basador fran­
cuski Corb>ii w rozm ow ie % uiinist- 
rcni Edenem  w yraźnie zaznaczył, żc 
gdyby W . Jłrytania porzuciła własny  
phtn lub zrezygnow ała choćby z częś 
cł tego planu, a zw łaszcza osłabiła  
sw oje stanow isko no do w ycofania  
ochotników , RZĄD FRANCUSKI NA- 
7 YCIIMIAST OTWORZY (.R A M C E  
Z HISZPANIĄ i W YCOFA SIE Z ZO­
BOWIĄZANIA N IF D O P l SZCZ YNfA

I5ROM 1 AMUNICJI DO HISZPANII.
Co do rozmów am basadora Maj- 

skiego w Foreign ODicr, utrzym ują, 
że rząd sow iecki w dalszym  ciągli zaj 
mii je STANOW ISKO OPORNE  
WŻCLĘDEM PRZYZNANIA PRAW  
KOMBATANTÓW OBU STRONOM  
WALCZĄCYM W HfSfcPANIT: Cdvby 
Sow iety ta stanow iska utrzym yw ały, 
to losy piann brytyw kiego byłyby  
v. alptiwe.

Rzesza dba n Nieimów za praircą

Zdrada w wojsku chińskim
Konsulowie ptśiedniczą( D o k o ń c z e n ie

s
ze  s t r .  1 e j  i

skiej na granicy pomiędzy koncesją ja 
pońską a dzielnicą chińską Wojska ja­
pońskie zajmują chłńsko - japoński Insfy 
luf, stację wschodniej linii kolejowe;, most 
Y/ankuo i arsenał. W  rezultacie starcia 
wojska chińskie straciły okoto 300 zabi. 
Tych i rannych w pobliżu japońsko - ehiń 
skiego Instytutu. W koncesji wrosklej i 
francuskiej od chińskich kul padł Jeden 
żołnierz włoski i jeden francuski.

Gruoa przeszło tysiaca żołnierzy japoń 
tkich została odepchnięta i zmuszona do 
milczenia. Japońskie samoloty wojskowe 
unosiły się nad Tien Tsinem, nie rzucały 
feanak bomb.

TIENTSIN [Pat]. 20 s imololów japoń 
tkich bombarduje punkty dzielnicy chiń­
skiej, posiadające znaczenie wojskowe: 
dowództwo chińskiego garnizonu, komen 
dę chińskiej policji, dyrekcję kolei oraz 
budynki dzielnicy chińskiej obradzone 
przez chińskie oddziały.

P E K I N  Ę W  A f i l i  O  YY A N Y .

SZANGHAJ (Pal) Z póloficjalnych żró 
deł Nankinu donoszą 29 armia chińska 
ewakuowała o godz. 8 Pekin, gdzie woj 
ska japońskie wkroczyły nieco później. 
Komunikacja telegraficzna i telefoniczna 
z Pekinem jest przerwana.

DROBNIE l TARCZKI.
TOKIO (Pał). Według wiadomości z 

Pekinu doszło do kilkakrotnych starć po 
między wojskami japońskimi a resztkami 
chińskiej 29 dywizji wzdłuż drogi z Tien 
Tsinu do Tung Czau Wszystkie te ataki 
zostały odparte.

t  *  — t  f  "
ZAJĘTE M IK JS C O W  O Ś C I.

SZANGHAJ (Pat). Koła japońskie os 
wiadczają, że m Wamping jest zajęte 
przez wojska japońskie. Te same koła 
twierdzą, że wszystkie wojska chińskie w 
Chinach północnych zosfaty zepchnięte 
za rzeke Junq Tlng Ho

TIENTSIN (Pal). Według wiadomości 
ze źródeł chińskich wojska rządu nanklń 
skiego zajęły ponownie Lang Fang.

TYSIĄC POLEGŁYCH.
SZANGHAJ (Pał). Oficjalnie komuni­

kują, źe w bitwie pod Nanyuan poległo 
przeszło 1008 żołnierzy chińskich wraz z 
dowódcą 132-ej dywizji gen. Czao Teng 
Yu I jego zastępcą gen. Jung Lin Ku.

(
WALKI NA MORZI

TOKIO rPatj. Doniesienia z Tien Tsl 
nu o ostrzelaniu przez wojska chińskie ja 
pońskiego parowca „Cnoanmaru" w po 
bilżu Taku stwierdzają, że następnie Chiń 
czycy ostrzelali torpedowiec japoński 

'„F u ji" , który przy poparciu innych torpe 
dowców odpowiedział ogniem. W walce 
od srrony lądu wzięły również udział od 
działy garnizonu japońskiego z Tien Tsl 
nu.

Wedle doniesień ze źródeł chińskich w 
pobliżu wybrzeży prowincji Szang Tung 
znajduje się obecnie japoński krążownik 
I 7 torpedowców. Koła chińskie wyrażają 
obawę, że powyższa koncentracja floty 
japońskiej ma na celu dokonanie działań 
zakrojonych na szeroką skalę na wodach 
chińskich.

TIENTSIN (P?t). Kanonierkł japońskie, 
stojące w poicie T\ku nsdal osłneliwu 
ją wybrzeże Samoloty japońskie bo.-nbar 
dują na linii Pekin —  Hankou wszystkie 
pociągi, idące w kierunku polnocnym.

TIENTSIN (Put;.- Konsnlowic-YY. 
Brytanii, Sl. Zjedli, i B”lgii usiłują w 
inutimi korjiusu konsularnego pośred 
nirzyć pomiędzy Chińczykami i Japoń 
czykanii w sprawie zaprzestania dzia 
łan wojennych. Wysiłki Ie dotychczas  
nic odniosły *] ulkn z. powodu trud 
nośei skomunikowania się ze stronami 
walcz.acs mi.

Japoński minister wojny, gen. Sagiyama 
wyjaśnia w parlamencie w Tokio sytuacje 

w Chinacn Północnych

BERLIN (Pat). Istniejący w tonie orga
n tz a c j t  z a g r a n i c z n e j  N S D A P  u r z ą d  o p i e k i
społecznej podjął %,ą szeregu z a d a ń  w 
stosunku do Niemców zagranicznych. U- 
rząd ten przyjmują do niemieckich ognisk 
dla matek kobiety niemieckie z innych 
państw, oraz umieszcza Niemców zagra 
nicznych w zakładach zdrowotnych na tere 
nie Rzeszy. Szczególną uwagę poświęca 
się dzieciom niemieck.m z za granicy.

„Paszpirty przodków" 
w szkołach niemieckich

BERLIN (Pat). Władze miasta Bremy 
wydały zarządzenie, by dzieciom przy 
opuszczaniu szkoły wydawano uroczyście 
t. zw. „paszport przodków (ahnenDass). 
Ziberanie potrzebnych danych trwać ma 
przez cały czas nauki szkolnej. Dzieciom 
wydawane będą specjalne teczki do zbie 
rania wszelkich dokumentów I uwag na 
ten lemat zarówno samodzielnie, jak i ze 
strony rodziców i dziadków.

Prawdopodobne jest wp-owadzenie w 
życie podobnych przepisów w całym 
szkolnictwie niemieckim

R e s z t k i  k o s z a r

legionów rzymskich odko­
pano w Wiedniu

WIEDEŃ (Pal) W Wiedniu w cza,,a 
prac kanalizacyjnych na Wipplingerslrasse 
natrafiono na dobrze zachowane resztki bu 
dowli z c z jó w  rzymskich z drugiego wie 
ku po Chrystusie. Stwierdzono mianowi 
cie, ze są to resztki koszar 10 go leg:onu 
rzymskiego ,który stacjonował w dawnej 
Windoboriie, na gruzach której powstał 
obecny Wiedeń w la,ach 110—100 r Ko 
szary te posiadają nawet dobrze zachowa 
ne urządzenia na sposób rzymski central 
nego ogrzewania.

K,eruje się ich na W akac,e  do Rzeszy l w 
ra z ie  p o trz e b v  o rz y im u ie  s ię  do wteSnych
zakładów wychowawczych órez opiekuje 
się ich kszlalc&niem, Organizacja zagra 
niczna op'iekuje się również reemigranta 
mi do Niemiec, przede w-szyslkim z Rosji 
Sowieckiej i Hiszpanii oraz łvmi kłórzy 
opuścili Rzeszę w latach kryzysowych, a 
obecnie pragnę powrócić.

Farouk I ugaszony 
królom

K A IR , (P a l) . K ro i F a ro u k  został 
dziś rano  ngłn*u,on) k ró H in  E g ip tu . 
Jest to p ie rw sza uroczystość trgo ro ­
dzaju w Eg ip c ie  od czasów  F a ra o ­
nów.

Kronika telegraficzna
—  Władze bezpieczeństwa zorganizo 

wały wzmocnioną ochronę aom j burmi 
strza Filadelfii Wlsona, który w ostatnich 
czasach otrzymał szereg I stów, grccących 
mu śmiercią.

—  Król ang:elski wraz z małżonką o 
puścił Belfast na pokładzie jachtu królew 
skiego.

—  Na pokładzie statku brazylijsł iego 
„Jose Antunes" wybuchł pożar, 9 osób 
utraciło życie, a 10 doznato ciężkich po
p e r z e ń  i ran.

— Nakładem lnstiłuto di Studii Legisla 
tiv w Rzymie ukazata się niedawno kwiei 
niowa konstytucja polska. Przetłumaczona 
na język włoski przez dr. FrancT: a 
mana.

•— W Paryżu rozpoczęty się obrady 
2 go międzynarodowego kongresu psy 
etiologicznego z udziałem około 400 ucze 
siników, W kongresie bierze udział licz 
na delegacja uczonych polskich

Zjazd Graanizacji Wiejskiej 0 ?N
Zjazd Organizacji Wiejskiej Obo­

zu Zjednoczenia Narodowego Okręgu 
W ileńskiego zo-stał wyznaczony na 
dzień 15 .sierpnia rb.

Prace nad organizacją Zjazdu za­
równo na terenie województwa, jak

i miasta są w pelnMii toku
Program zjazdu obejmuje: Mszę 

s\\ w Ostrej Bramie, złozenie liołdu 
Sercu Marszałka riJsuidsbiego na Ro­
ssie oraz. zebranie uczestników Zjaz­
du w Dużej Sali Mie.Hdei.

Stany łjedn. zachowają ścisłą neutralność
Departament sianu już ooec.ae rzekomo 
rozpatrjje następstwa, jakie na stosun* 
handlowe Stanów Zieo’n x Chinami I Ja 
ponią miałoby stosowan •  zasad neutrał'

WASZYNGTON (Pat) Rząd Stanów 
Zjednoczonych, jak głoszą w kołach, zbli 
żonych do Białego Domu, zamierza stoso 
wać jak najściślejszą neutralność w stosun 
ku do Chin I Japonii, w razie gdyby te 
mocarstw.. wypairt*dn*łyoKtbie wojnę.

nosci.
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U sty  i  niedalekich podróży

P ow iat w ile ls k i 
się s la w iif

Rok 1937 rozpoczął sit* pod zna- 
Kiem powiatu ssilejsk.ogo. Gd/ia na- 
przekó* p- starościc llcnszlowi i p. 
posluwi Kaniińskicinu uchwalono dc 
m or stancy jny wniosek z powodu us- 
ląpionia gon. Żeligowskiego z Izby 
Itolniazcj? W  Wilcjcc. Gdzie odbyło 
się poświęcenie szkoły im. gen. Dąb- 
Riernaekiego przy udziale licznycli 
pi zodsła wici°li władz, prasy i społe- 
czeństaca? W  Łosscewiczacb, pow \vi 
lejskicgo. (Poświęcenie szkoły zdawa 
loby się rzecz drobna, a jednak pisały 
o lym poświęceniu a nic innym gazety 
przez kilka dni).

Odbywa się na pograniczu, w za 
padłym Budsławiu jarmark regional­
ny . Zjeżdżają się ludzie z całego wo 
.jewóddwa. ba z całej Polski nawet 
Gdzie łeży Budslaw? No oczywiście w  
powiecie wilejskim. Gdziie jest naj­
w iększy ośrodek koszykarski na pół 
nocnym wschodzie Polski? —  W  Wi 
lejce pow. Gdzie nnj- ickszn ferm., 
zwierząt futerkowych? W  Serwoczu, 
pow, wilcjskiego. Gdzie najlepsze urn 
dzaje, gdzie najwięcej aut prywat­
nych, gdzie najenergiczniej ludzie 
krzątają się w  ostatnich czasach, jożc 
h chodzi o pracę społeczną? W  powie  
cie wilejskim w powiecie wilejskim, 
w powiecie wilejskim.

Piaszczysty powiat na pograniczu  
bołszewiekim, stosunkowo najbardziej 

aludr.iony i najbardziej lesisty, ludno. 
Sci prawosławnej przytłaczająca więk 
J*zość, a tymczasem .inne powiaty mo 
głyby się tu wielu rzeczy zawstydzić, 
Ynalu nauczyć.

Gdzież wobec tego warto spędzić 
'irlop tak, żeby połączyć miłe z poży 
tocznym. żeby odpocząć i zobaczyć 
nieco ciekawostek z życia wsi? Tylko 
w p u w ieu e  wilejsŁunl

Jadę tam zaraz nazajutrz po za 
> siwieniu ostatnich najważniejszych  
spraw przed urlopem. Pierwszy prob 
lem. z którym się stykam praktycznie  
ło Sprm a komunikacji Do Mołodecz- 
na z Wilna 100 kim. jak z bicza 
trzask Dwie godziny i sprawa załat­
wiona, ale co dalej? Dalej, jeżeli ktoś 
jeó/ie  na W Rójkę, Krzywicze, Kurze 
biec, Budslaw to wszystko w  poiząd  
ku. Nie daj Boże jednak zamarzy się 
komuś dotrzeć do miejscowości, poło 
*oiw-ch na pograniczu, w  gminach 
fhncicńczyckiej lub ilskłej. Najbliż- 
j * ,fct- kolejową jest Us.za, w od leg- 
Wą* wyżej 20 kim. Do tej Uszy z 
■ 1 na dotrze* wcale nie łatwo. Pociąg

a S7.1ak,ti W .Ino —  Oleehnowicze ro 
• obie postój w  Molodecznie z górą 
w ugidzinny  i w  jetj„ą ; drugą slro-

ńor-i n°v^ Ani pora dnia. ani
f A Z 0 U na *° n *e wpływa, tak by 

■ prcgu jat | jest tcraz> —

u IŁ ■̂Uz do tego przyzwyezai-

znależli się j u l  lacy specjaliści, któ­
rzy czyhają na późniących się na po 
ciąg do Wilna. Przyjeżdża taki guz- 
drała 5 minut po odejściu pociągu, —  
Rozpacz! Aż, tu raptem propozycja: 
—  Panok, toż u m nie komik dobry. 
Proszę siadać, dopędzimy pociąg w 
Mołodeeznie !

Targ, targ, w larg i pojechali 
wzdłuż toru ..jokalierj nskim trak­
tem”. Droga nic sobie. Tylko slare 
brzozy migają po bokach. I tanio i 
przyjemnie. W  Molodecznie pociąg 
czeka, jeszcze nawet jest czas zajść 
,.na jednego” lub nawol ,,dwa” do bu 
feta, żeby uczcić miłe zakończenie  
przykrego spóźnienia się na pociąg.

Jest w okolicy laki ziemianin, któ 
ry znany by 1 z tego, że zawsze, wszę­
dzie si^ późni. Oczywiście nigdy nie 
odjeżdżał tym pociągiem, którym  
chciat, tylko następnym. Obecnie spóź 
nianio się należy do przeszłości. —  
Zawsze go jakoś wyratuje w ostatniej 
chwili przemyślny alopędzacz” z Kra 
śnego.

Pedagogika „oryginalnego rozkła­
du jazdy pociągów  -na szlaku Wilno  
—j Oleehnowicze, ma jeszcze i inne i 
debre strony, poza lym. że zlikwido­
wała przykre skutki spóźniania się 
na pociąg. Jest bowiem y, tv*ć.h stro- 
nacn głów nym  bodźcem do m otory­
zacji. T udiKKŚć kupuje aula, m otocy­
kle motorowe rowery bpie t \ lk o  jak 
najmniej korzystać z przeja -dów kole 
jowycli na odcinku Mołodeczno —  ll- 
sza Jadą / Ilji, Chocicńczyc wprost 
do Wiiejika mb Mołodoczna- własnymi  
aulami, rowerami. Od r. 1928 m oto- 
ijz a c ja  postąpiła o 1000»/». Tak jest 
o tysiąc procent. Przed 10 laty autem  
straszył o k o l i c i e  kcoiie tylko m iejs­
cow y krezus p Bohdanowicz z Obo- 
dowi-cz i czasem  od święta p. .starosta 
c /y  wojewoda. Dziś jest lu czynnych  
11 nut, nie licząc rozmaitych ..grucho 
tów ‘ w proszku, jakie można znaleźć 
pod p o  w ję tk a m i1 lub w wozowniach  
niektórych ziemian i z których mają 
ord nadzieje po gruntownym remon­
cie zm ontować coś na kszlall sam o­
chodu. Znamionuje to niebywały, jak 
na naszi stosunki pęd do m otoryza­
cji Każdy to musi przyznać.

R ozm ow \ na temat koni wyjnzdo 
wyeh ustały. Gdy w lym roku jedni 
państwo wyjechali pojedynką do są­
s i e d z t w a .  l e ś n a  k r e t a  d r ó ż k a ,  k o n i ­

kiem o nieco żs wszym tem peram en­
cie i (konik ten naprzód /gubił  po  dro 
dze sw ych  gospodarny, a polem  roz­
trzaskał wóz o przydrożne drzewra 
wrócił do domu pod  pianą z u ła m ­
kiem chomątu na grzbiecie, w okoli­
cy m ów iono o tym wypadku najw y­
żej przez tydzień. Natomiast mowi się 
ciągle o t>m, de czyj samochód pożre 
benzyny na sto kilometrów, w jakich 
miejscach przejeżdżać może o w łas­
nych siłach, a z jakich piasków, czy  
brgien wyciągać go trzeba przy poino  
cy dodatkowej pary sR koni, oczyw iś­
cie nie parowych i nie motorowych, 
a i  wyklyic.b —  najpew niejszych, c/.wo 
rcnoznych. No, ale jeżeli droga dopi­
sze, a trzeba przyznać, że dopisuje co 
raz częściej, i zbierze Gę gdzieś w oko  
lic\ komplet aut albo i pół kompletu, 
oraz trochę pojazdów7 konnych, dziś 
już będących jakby anachronizmem,  
rozmowy toczą się ożywione nic na te 
mat polityki, nie na temat p. starosty  
i p. starościny, urzędu skarbowego i 
innych bolączek, ale na temat p. pu ł­
kownika. ó\ faściwic dlaczego tak Jest 
— nic wiadomo. Nic o nim bliżej nie 
wiadomo. Dobry <ezy zły? Ludzie miej 
s to w i nie potrafiliby sobie wyrobić  
poglądu lak szybko. Przecież nie ma 
jeszcze roku jak przyszedł tu na do­
wódcę KOI i! Ale jakoś dziwnie się 
składa, i e  właściwie od przybycia je ­
go do Wilejki Wszystko się zaczęło. 
I Rudsław, i Łowcewicze, 1 lo. i owo  
i dziesiąte. Dlaczego to się dzieje, al­
bo tamto? A 110, bo lego sobie życzy  
pan pułkownik. Rozmowa na każdy  
temat doprowadza w końcu do... o 
pułkownika. Przed tym nikt nie s ły ­
szał o pułkowniku Galadyku w pow  c 
cie wilejskim, a w7 Pofecn o powdecie 
wilejskim Dziś nim interesuje się ca 
ły .powiat, jako sw ego rodzaju nowoś-  
cią i to niepodobna do innych. W  w o ­
jewództwie w ileńskim  natomiast i da 
lej — coraz więcej się słyszy o pow ie­
cie wilejskim.

W  lym  zwykł} m, szarym, bez­
barwnym p rzcc ię tm m  powiecie zja 
wia się coraz więcej osobliwości war­
tych widzenia.

Kto tomu winien?
Gdybym l>\ 1 zmuszony na to od- 

pow edzieć zaraz, zaledwie po kilku 
di.,ach pobytu na lcrcnie powiatu —  
od/powiedziafln m prosto: a no. chyba 
pr.n oulKownik Piotr Lemiesz.

Zoon patriarchy Kościoła serbskiego Barnaby

sc. ■ • z ^Adna, etice bcć wcze
P-..J 'J "dzieś koło Chocleń

> jJj,. * _nJa dobre konie —  wy

_ ̂  | \ i 1 Ct JJ ł b Vł G/.b
w  "d7|cś koło Chocleń-

ł n t  l ?  " Alołodeczn e, wali koni
j

a t ^ f lzei niż CZfUać w  Mołodeeznie
kim do dom ii 7  P0+eU1 JCSZCZe mu. Zawsze to wypad

. ..ti, my, nini pociąg raczy ru
. dalszą drogę, a potem jeszcze 

ec się 30 minut pociągiem. 
Zdolność przystosowywania się lu 

flzi o warunków jCst zdumiewająca. 
W miasteczku Kraśncm, kciłr. n m ,

4 l i s k ó w
c i  t i r o g j i

r o ^ i f u / u  ł i f f s z e /  w s i

1 ak ję już dzieje, że w m.es.ęcdch 
letnich więcej niz kiedykolwiek ukazuje 
się w pismach codziennych artykułów i 
wzmianek z i yciern związanych Powód 
aośr prosty: brać dziennikarska rozłazi 
»ię po całym kraju, szpera po różnych 
dziurach i pisze.

Powstaje obraz datek, od ideału, kre 
ślonego wówczas, gdy „na warsztacie" 
t v l  Lisków w okresie trwania wystawy 
a Praca i kultura wsi". Lisków stawiano 
w'<*W przed oczy wszystkich, jako wzór 
P°!sl ej wsi, a na ten temat „Wróble na 

flchu umieściły dobry żart. Podczas 
uroczy eqo przyjęcia premier gen. Sta- 

dkowski miat złożyć w ręce ks.
“  izińskiego toast tak mniej wię- 

J rzrniący: „Mo.m największym prag
S*"*,es'’ aby ra iał p̂ ć ias" k siPr2ynaim n,ej.. takie dwie wsie i nowi wzorewe .

Żart ten m* swoje uzasadnienie i w 
życiu —  w biadoleniu prasy na temat 
Liskowa tragicznego w swym osamotnie­
niu, Liskowa leżącego dotąd na bocznym 
torze dróg ao lepszej przyszłości wsi w 
Polsce.

Czy tak jest naprawdę. Czy w rzeczy 
wistości Lisków stanowi zjawisko zgota 
wyjątkowe u nas? A  jeśli nawet tak, to, 
czy może on stać się wzorem dla wsi 
dzisiejszej?

A że odpowiedź na te pytania mo­
głaby zainteresować wielu naszych czy­
telników nietyle ze względu na odległy 
Lisków, ile na przyszłość naszej wsi, 
więc temat ten chcę poruszyć na tamach 
„Kurjera".

Lisków dzisiejszy liczy około 2,000 
ludności, w tym mniej więcej połowę sła

ludność nie związana z rolą, a więc ■ 
mlodztez szkolna (sam skarociniec liczy

4,000 — a inne zaklaoy wychowawcze!), 
nauczyc.elsfwo, zakonnice, bezrobotni na 
pływowi, zatrudn'ani przy inwestycjach 
I in. Wiejska ludność rolnicza stanowi 
więc zaledwie połowę rrfaszkańców tej 
wsi, która silą rzeczy w tyCn warunkach 
ma swój odręony charakter, bynajmniej 
nie typowy dla wsi normalnej, slanowią 
cej zamknięty w organizm wiajskiej zbio 
rowości.

Jak gospodarzy chłop w Liskowie?
Rozmaicie. Obok wzorowych nawocze 

»nych gospodarzy są i inne, które trudno 
by nazwać idealnymi. Tak samo rzecz się 
ma ze współudziałem w życiu społecz­
nym Liskowa. Są nawet tacy, co stoją 
^ość Jaleko od tych spraw, choć Cal 
k em poza nimi być nie mogą Ze spoi 
d-ielr,i np. każdy musi korzystać, st oro 
w cale osadzie nie ma zupełnie handtu 
prywatnego. A k  bo też sooidzielczość 
jest największą zdobyczą L.skowa, Z i 
tacza ona coraz szersze kręgi, wsie są- 
siednie biorą wzor z L.akowa, usuwają 
handel żydowski, garną się do spółdziel­
czości. Mleczan.,a Pskowska oosiada 15 
lilii śmietankowych, rozrzuconych na tere­
nie kilku gm:n, daleko $ ęga zakup to­
warów dla spółdzielni.

Ten wyjątkowy charakter Liskowa, na

Nowy włosKl pancernik

Onegdaj odbyła się w Tr.escie w obecno so w ksk .e ; pary królewskiej uroczystość 
poświęcenia i spuszczenia na wodę nowego wlosk'ego okrętu wojennego, pancer 
nika Vitto»io Yeneto'1. Zdacie nasze przedstawia fragment uroczystości po­

święcenia nowej jednostki włoskiej marynarki wojennej.

Atiw. Rippel skazany 
na 300 zł.

Proces adwokata Rippla o znlewaźe 
nie funkcjonariuszów policji w czasie roz 
praszanla uczestników marszu do Palesty­
ny zakończył się w sądzie grodzkim w 
Warszawie wyrokiem skazującym. Aaw . 
Rippel otrzymał karę grzywny w wyso 
kości 300 złotych z zamianą w razie n ie­
zapłacenia na 15 dni aresztu.

Znów kongres Młodej Wsi
Jak się dow.acluje Agencja „Echo" 

czynione są już przygotowania do Wal 
nego Zjazdu Cenbalnego Związku Mło­
dej Wsi, który ma odbyć się na jesieni 
br. Kongres Młodej Wsi, który odbyt się 
w czerwcu miał charakter manifestacji i 
nie przedsiębrał żadnych uchwal orgam 
zacyjnych. Tym właśnie sprawom ma być 
poświęcony zbliżający się Walny Zjazd 
Jak nas informują przedmiofem dyskusji 
na Walńym Zjezdzie będzie również dek 
laracja Ideowa zwłaszcza fe punkty, kfó 
re nie dość jasno były w deklaracji czet 
wcowej przedstawione.

Zwalczanie zwyżki cen 
we Francji

PARYŻ, (Pat). Izba k a rn a  ,\v P aryżu  w y­
da la  jiicrwsze 3 wyroki  jirzeciwko kupcom  
na poikslaw-ie dekretów <> zwalczaniu  n ieu z a ­
sadnionej  zwyżki cen. W y ro k i  op iew aiy  na 
100 fr. tfrzyw-ny. W e wszyslkirli  t rzech  wy 
p..ukat'li cho d z i ło 'o  zwyżkę cen z 1 n a  2 lip- 
ca, f. j. w okresie  oslatil ieli  zmian wiffluło 
wieli .  Jed en  z kupców  skazan y  został  lip 
za to, żc podniós ł  cenę szynki z 42 n a  44 
frank i  za k i logram , a drugi za to, że podnióis) 
cenę cu k ru  z 4,(ij na  4.8ó fr.

Pie rwsze  zas losowanie  dek^elu zbiega się 
jednak  z akej.-j sfer handlowyeli  i p rzem ysło­
wych u mi,n. Ronnela,  zmieizaja.cą do z ła ­
godzenia jego poslanowień w sprawie  zw a1- 
cznnin zwyżki cen ze względów na w y m a g a ­
nia rzeczy wisi ości. Akcja la odniosła  o J ra zu  
pom yślny skutek, gdyż u kaza ł  się kom unika t  
m i  islers lwa finansów', rozszerzający  zn ac z ­
nie pojęcie dozwolonej zwyżki een.

Zwią/EK Literatów 
Polskich odrzucił

p r e p o z y c i e  

literatów żvdowsk;rh
Po zajściach antyzydowsic ch w B-ze- 

śc.u, Związek literałów i dziennikarzy ży­
dowskich zwróci1 się do Związku zawo 
dowepo literatów polskich z propozycji 
wszczęcia wspólnej akcji przeciwko anty­
semityzmowi. P-opozycja ta uczyniona 
została pismem z d. 31 V. treści następ.: 

„Niniejszym mamy zaszczyt lwrócić 
tlę do Szanownych Panów w następują 
cej sprawie

Groźna lala antysemityzmu, rozlewa 
jąca się po kraju od dłuższego czasu, z 
każdym dniem przybiera w miarę wzma­
gania się ogólnej reakcji na sile t roz 
miarach. Za wzorem hitleryzmu reak 
cja w Polsce coraz wyraźnie rzuca hasło 
rasizmu odmawiając ludności żydowskiej 
nie tylko praw obywatelskich i piawa do 
egzystencji, ale nawet elementarnego bei 
pieczeństwa życia Uwieńczeniem fe] 
gwałtownej hecy był pogrom ludności 
żydowskiej w Brześciu, gdzie niszczono 
I rabowano bez przeszkody w przeciągu 
16 godzin dobytek tysięcy rodzin źydo 
wsklch. W obliczu tej rozpętanej burzy 
zagrażającej nie tylko ludności żydow­
skiej, ale i postępowi i kulturze kraju, 
zwracamy s!ę do Was. Pisarzy Polskich, 
z apelem o podjęcie z nami wspólnej 
akcji mającej na celu przeciwdziałanie 
propagandzie szowinizmu I barbarzyńsł 
wa".

Związek zawodowy literatów polskich 
nadesłał ostatnio odpowiedź treści na­
stępującej :

„W  odpowiedzi na pismo WPanów 
z dnia 31 maja rb. oświadczamy, że cho­
ciaż współczujemy z WPanami I nieje­
den z nas wypowiadał się w sprawach 
poruszanych w Ich Liście, jednak Od­
dział Warszawski jako Organizacja ściśle 
zawodowa, nie może zabierać głosu w 
sprawach nie objętych ramami statutu 
obowiązującego wszystkie oddziały Zwią 
zku zawodowego literatów polskich".

Sergiusz Piasecki zwolniony z więzienia
Minis*er sprawiedliwości warunkowo 

zwolnił z ciężkiego więzienia na św. Krzy 
żu, Sergiusza PiasecKiego, który zwrócił 
na siebie uwagę napisanymi powieściami. 
Piaseckiemu pozostało jeszcze do odsie­
dzenia cztery lata. Jeśli w ciągu tych 
czterech lat pozostawania na wolności 
sprawować się będzie nienagannie, kara 
zostanie mu automatycznie skreślona Od

powiędnie pismo skierowano już do pro­
kuratora sądu apelacyjnego w Wilnie, 
który z Kolei wyśle do więzienia nakaz 
zwolnienia Piaseckiego.

Jak wiadomo, Piasecki skazany byt za 
dwa napady rabunkowe na beztermino 
we więzienie, zamienione mu później na 
15 lał ciężkiego więżenia.

oofy wsi, a napoty osady nrejskiej, sku­
piającej zakłady wychowawcze dla mło­
dzieży ze znacznie szerszych połaci kra-‘ 
ju niż teien miejscowej parafii odbił się 
I na wyg'ądzie osady Nowe, okazałe 
gmachy, mieszczące instytucje społeczne 
i zakłady wychowawcze, wzniesione prze 
ważnie już w latach powojennych, z sum 
inwestowanych przez • rząd, samorząd, 
,ó Tne organizacje, nadają catości charak 
ter raczej miasteczka niż wsi rolniczej. 
Gmachy te są bardzo roznorodnego 
kształtu, niektóre z nich, jak np. sieroci- 
n ec czy nowowybudowany dom sporto­
wy, miałyby posmak zgota egzotyczny 
na tle typowej polskiej wsi.

W  Liskowie — n e. Bo Lisków dzisiej­
szy zewnętrznie zatracił swój dawny wiej 
ski typ. Wśród zabudowań prywatnych 
obok starych, wrośniętych w ziemię bie­
lonych chz-tup, o malutkich okienkach, 
stanowiących dziś już zanikający doku 
menł, że na tym samym nrsjscu przed 
laty znajdowała się typowa wieś kal.ska, 
mamy nowe murowane obejścia z ład­
nym inwentarzem, ledwo mieszczące się 
w ciasnej przestrzeni dawnych zagród. 
Szeregiem ciągną się porządne murowa­
ne domki, riesfety, pozbawione charak­
teru, widać, że ta kultura, która tu przy

szla, nie wchodziła stopniowo w łaren, 
przys*osowujęc się do warunków miejsco 
w/ch, lecz siła swojej wyższości ze wzglę 
dów praktycznych, zapanowała niepo­
dzielnie. W  ciężkim a upartym zmaganiu 
się z przeciwnościami o sprawach tych 
poprostu nie myślano.

To też dzisiejszy Lisków w dużym 
stopniu zatracił swój pierwszy etnografi­
czny charakter i nie wykształci! nowego, 
zmodyfikowanego przez kulturę stylu 
chłopskiego, Pozostały tylko drobne frag 
menty dawnej, kultury, jak np. b ate, mi­
sternie a wysoko upięte czepce tiulowe, 
które gospodynie wkładaja od święta. 
Ale ro tylko jedne z obrazów szczątko 
wych zanikającej kultury ludowej k,ó7a 
bardzo szybko się skurczyła w%bec nie­
pomiernego rozrosru IcuRury nowej, urno 
tywowanej potrzebami życia.

Co mówią ludzie o Liskowie?
Rożnie mówią i właśnie w tej różnicy 

sadów i *W jej podłożu psychologicznym 
odnaieść można, k‘ore prowadzą do wmo 
sku, tłumaczącego i uzgadniającego sze • 
reg pozornych sprzeczności.

A  Więc sam ks. pratat Bliziński, zapy­
lany o wpływ Liskowa na otoczenie od­
powiada krótko; „Im dale; tym ta^ei.
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Rozijdinlctwo w dawnych czasach
Rozbójnicy w średniowieczu me wy- 

łtępowali inaczej, jak łylko w zorganizo 
wanych grupach, podobnie, jak dziś w 
Chinach i Mandżurii. Rekrutowali się z 
żołnierzy, Morzy zdezerterowali z szere­
gów. Nazywano ich bandytami lub bry- 
gantami. Fa druga nazwa pochodzi od 
stówa francuskiego „brigandine"', co oz 
naciaio koszulką stalową, misiurką bez 
rękawów, zaszytą pomiędzy dwiema war 
sfwami materiału, lub tutra. Na wierzchu 
nosili „jaką' —  rodzaj kaftana, bez ręka 
wów, luźno opadającego w kolorze czar 
nym, błękitnym i czerwonym.

Bandy zbójeckie dawały się we zna 
ki przede wszystkim miasforrf-i siołom, le 
iącym na szlakach handlowych i dro 
gach; stąd powstała ich starofrancuska 
nazwa „ ro u t ie rs K u p c y , podróżujący z 
miasta do miasta, łączyli się w zbrojna 
karawany, które pomimo doskonałego 
ekwipunku padały często ofiarą band 
zbójeckich. Małe miasteczka posiadały 
zorganizowaną obronę, która w dz.eń i w 
nocy czuwała nad m"eniem i życiem mie 
szkańców.

Poza ob-oną orężną był jeszcze inny 
sposób wyjścia z opresji, mianowicie 
przy pomocy jednorazowego okupu, lub 
stałej danmy Były prowincje, które cie­
szyły się prawem nietykalności, dz.ęki 
Wysokim haraczom pieniężnym, skfada ■ 
nym rozbójnikom. Jean de Foudrigay pan 
na zamku Creil, który posiadał znakom! 
cie wyćwiczoną i zorganizowaną „armię"' 
brvgantóvy^ mial sto tysięcy liwrów -ocz 
neqo dochodu z danin okolicznych wsi 
i miasteczek Jeżących w okolicach Com 
piegne, Noyon I Soissons. Papież Urb n 
V  ty ogłosił nawet krucjatę przeciw roz 
bójnikom, zakończoną wyteDieniem ich 
przez mieszkańców Burgundii i Brabancji. 
Wtedy zginął z ręk: kata, wydany za 160 
florenów przez swych współtowarzyszy, 
słynny bryganf Gilles Trousevache. Kilka 
lysięcy bandytów zginęło z "rąk rozwścle 
czonego tłumu. Na czele band zbójec­
kich, t. zw. Grandes Compagnies, kłóre 
w w. X IV  pustoszyły Francję, słali nie fyl 
ko zwykli, Dospoiici zbrodniarze, lecz 
szlachice, jak G u/ de Blanchefort, a na 
wet późnie; wodzem ich został słynny 
Bertrand du Guesclin, kłóry zorganizo 
wał łe bandy w karną armię w wojnie z 
Hiszpznią.

Plaga rozbój lictwa przełrwa'a, niesłe 
ty, ao czasów najnowszych. Po okres'e 
iredmowiecza rozbójnictwo kwitło we 
wszystkich niemal państwach Europy, a 
szczególnie we Włoszech, gdzie słynny 
bandyta, Pinaldo Riratdlnl, przeszedł do 
historii, jako bohater wielu powieści i ro 
marrsów. W  v,.eczn'e niespokojne; Hisz 
pan", gdzie powstał specyficzny fyp ban 
dyty —  rycerza, stającego w obronie uci 
fn cnych i pokrzywdzonych, postać fa 
przeszła do historii literatury, szczególnie 
w ooowiadaniach ludowych. Rozbójnic! 
wo panoszyło się również na półw Bał 
kańskim, w górzystych krainach A'banli, 
Bośr: i He.zegowiny, ednak miało ono 
raczej charakter walki przeciw jarzmu fu 
reck emu gnęb ącemu te kraje przez dłu 
g< ciąg w.eków

W  podaniach i wierzeniach ludowych 
polskich przetrwały do dziś dnia dwie po

\
t

Z książek pochodzi 
Inteligencja narodu.

A . Sempf.
W YSYŁKA NA LETN ISKA  

Wilno, Jagiellońska K

Czytelnia .Nowości’ i
Wielki wybó*- książek

Nowcscl, klasyczna, lektura szkolna, 3 
naukowe i w obcych językach  

t Czynna od 12— 18. Warunki przystępne 
TTTTTTTTTrWTTT-TTTTTTTYTmTTmTTTTTTTT

Lisków bardziej oadziatywa na dalekie, 
pograniczne nawet ziemie, niż na naj­
bliższe sąsiedztwo naszej parafii. Po wy­
stawie w 1925 r. z odlegtych wsi i mia­
steczek zasypywano nas korespondencja, 
orosząc o rad/ i wskazówki. A  co do 
bliskich okolic —  to nikt nie jest pro­
rokiem w swojej ojczyźnie",

Rozmawiałam także z liskowianami — 
zarówno tymi co z dziad j pradziada 
o>:ad!: tutaj, na wtasne oczy widzieli 
ogrom dokonywanych przemian i sami 
udział w nich brali, jak i z tymi, co orz/» 
byli fu już za czasów Polski niepodle­
głej, a znając inne tereny tym większą 
miel" możność obiektywnej oceny. Ci 
z prawd’ wym uznaniem mówią o dziele 
fes. Bi izii)sk'ec*o. Znalazł się oczywiście 
I ifcden ma^onfenf, jakiś byty wojskowy, 
po wojnte „zawodowy działacz spolecz 
ly Ten oczywiście miał dużo zarzutów 
I an jednego słowa uznania. Trudno, ta­
kich mamy wszędzie

Ostetecznie sad o Liskowie możnaby 
w *en sposob sformułować. Lisków — ło 
działo księdza prałala Wacława Bliziń- 
skiego, a terenem jego działalności jest 
cala parafia, której granice pokrywają 
?ię z granicami maksymalnego wpływu 
Lisków a.

słaci rozbójników. Pierwszy z nich, to iy  
|ący w XV III w. słynny Aleksy Doboszuk, 
zwany leż Doboszem, kłóry grasował w 
okolicy Huculszczyzny i Pokucia, obraw 
tzy sobie siedzibę w okolicy dzisiejsze­
go Jaremcza, w miejscowości Janna, 
gdzie można znaleźć wiele jaskiń w skal 
nych, jamistych (sfąd nazwa) zboczach 
górskich. Postać Dobosza, którego im.e 
ruem nazwano wielki głaz nad brzegiem 
bysłrego Prutu, oraz szereg jaskiń w po 
b liiu  tej miejscowości, wiąże się z osobą 
znakomitego poeły epoki jta*vsławow-

sk ej, Franciszka Karpińskiego, kłory, jak 
sam wspomina w swych pamiętnikach, 
mial być chrzestnym synem samego Do 
bosza.

Drugim zbójnikiem jest Janosik, wodz 
podhalańskich zbójników. Zorganizowaw 
izy fowarzvszy, naoadał na karaw-ny ku 
p,eckie, udające się z Krakowa ku Wę 
grom: posłać Janosika, jakc śmiałego 
zbójnika tatrzańskiego i dzielnego ooroń 
cy uciśnionych, żyje po dziś dzień w łife 
rałurze, muzyce i malarstwie polskim.

M. O 
S>

lekarze przyszyli obciętą głową
i ocercw&ny pgwr6r.il rt«i zdrowia
Rzadko notowany w kronikach lekar­

skich wypadek miał mujsce Id  bm. w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego w War­
szawie Pogotowie ratunkowe przywiozło 
26-lefniego Józefa Władysława Trojaka 
fZąbkowska 41) znanego awunturnika. 
któremu brał, 33-lefni Leonard, dzlałaiąc 
w obronie własnej zadał cios dużym no 
zem w kark, powodując przecięcie mię­
śni. Z powodu doszczętnego krwotoku, 
stan Trojaka był niemal beznadziejny.

Mimo ło wezwano lekarzy chirurgów, 
którzy niezwłocznie dokonali operacji 
przyszycia głowy. Następnie ks. kapelan 
udzielił choremu ostatnich namaszczeń 
Po upływie 2-ch dni stan Trojaka pole­
pszył się do lego stopnia, ie  Już irów ił, 
onegdaj zaś chorego wypisano już ze 
szpitala.

Powyższy wypaaek należy dc sukce 
sów chirurgicznych.

PIIETERZY -  AFERZYŚCI 
na dworcu Głównym w Warszawie

Y a iem n k a  śn le re i 
w  noc poślubną wyludniona

Jak donosiliśmy pod Krakowem w 
Prądniku Białym rozegiała się zagadko­
wa tragedia.

Wieczorem w niedzielę odbył się ślub 
22 letniej córki funkcjonariusza kolejowe 
go Siwca, ZofiF, z 32 letnim strażnikiem 
granicznym pochodząc* | ł  z Krakowa, a 
pełniącym służbę w Katowicach, B io ii- 
stawern Jaroszewskim. Młodzi znali się 
od dawna. Siwcówna poznała swego wy­
branego mając lat 15, zakpehała się w 
nim, 1 wkrótce się zaręczyła.

Zabawa wesolna trwała od świtu, po 
czym młoda para uaata się do swego 
pokoju w dp<r.« teściów.

Około potsdHa domownikcw zaalar­
mował krzyk Jaroszewskiego:

— ‘ Ratujcie Z 'się!
W p o ke jj nowożeńców w kałuży 

krwi wypływ '/frej obficie z rany w gto 
wie, leżał i młoda mężatka, w pobliżu 
leżał służbowy rewolwer jel meża.

Zawiadomiona o wypadku policja

aresztowała młodego małżonka. Jarosze­
wski z początku nie dawa! żadnych od­
powiedzi na zapylania, a późniejsze re­
lacje jego były sprzecine.

Jaroszewski znajduje się w bardzo 
silnej depresji duchowej. Dramatyczny 
był moment widzenia się i rozmowy ofi­
cera z krakowskiej straży granicznej z Ja 
reszewskim. Jaroszewski rzucił się mu z 
płaczem na szyję, lecz o zajściu nic nie 
umiał opowiedzieć. Na wszelkie zadawa 
ne pytania odpowiadał, l i  nie umie wy­
tłumaczyć przebiegu wypadku, nie zdaje 
sobie sprawy, Jak się to wszystko stało.

Mimo to władze śledcze na podsta­
wie obdukcji zwłok doszły do wniosku, 
że najprawdopodobniej ma się tu do czy 
nlenia z nieszczęśliwym wyp?dniem. 
Młoda mężatka przekomarzając się z mę 
żem wzięła do rąk lego rewolwer I spo­
wodowała samobójczy strzi ł. Wobec le 
go sędzii. śledczy polecił wypuścić Jaro 
szewskiego na wolność.

NaCirali zbfrr&cza
Niemiła przygoda Francuza w Polsce

Z nany  zbieracz i ha n d la rz  in s t rum en tów  
sm yczkow ych  Pau l  Louis  Dickenoy zamiesz  
kały w P a ry ż u  o t rzy m a ł  przed  k ilku dn iam i 
lis! z W arsz a w y  od nie jakiego J a k u b a  Mizer 
nego. Mizerny pisał,  że pos iada  k i lkanaśc ie  
sk -w p ie c  na js ław nie jszych  m is trzów, k tóre  
p rzeszm uglow ano z Rosj". Skrzypce  m ia ły  
pochodzić  ze zb iorów  na jb o g a tszeg o  ob j  n a -  
leia daw ne j  Kijowszczyzny Tereszczenki.  W 
załączonym do listu ka ta lo g u  w y m ienm ne  
były nazwiaka  fa b ry k a n tó w  sk rzyp iec :  Nico- 
lo Galliano, Carlo  Tcstole, P e r lu s  Guarneri .  
L ru re n to s  Storioni Landolfi ,  F ran cesco  
S ;rad iva r ius  i t- d. Ogółem w zbiorze  z n a j ­
dowało się 14 p a r  d rogocennych  skrzypiec.

Zbieracz p a ry sk i  szybko w ys ta ra ł  się o 
paszport  i przybył  do W arszaw y ,  gdzie s p o t ­
kał się  z a u to re m  listu. Pon iew aż  trzeba  było 
czekać n a  p rz y ja zd  z Równego właściciela 
skrzypiec panowie  przez k i lka  dni zabawial i

się w nocnych  lokalach.
W reszc ie  w jed n e j  z rc s tau ra cy j  przy ul. 

Ja sn e j  n as tąp i ło  spo tkan ie  z n ie ja k im  M. 
K d o m y jsk rm  właścicielem drogocennego  
zbioru Po s iad a ł  or. przy subie dokum en ty ,  
s tw ie rdza jące  au-tents czuość Ins t rum entów . 
Dickenoy postanowi!  czym p ręd ze j  jechać  
do Równego i n a b y ć  skrzypce.

Jak ie  by ło rozczarow an ia  F rancuza ,  gdy 
po k ró tk ie j  podróży  znalazł się w Otwocku 
o k ra d z io n y  z pieniędzy. Zawiedziony F r a n ­
cuz zam eldow ał policji.

Po k ró tk ic h  poszuk iw an iach  obu  a fe rzy ­
stów aresz towano .  O kaza ło  *ię, ie  *ą oni 
zi ani policji wszy slkich k ra jó w  eu ropc ,  
sk.cli. Oszuści zam ierzal i  początkowo sp rz e ­
dać . .F rancuzow i bezwartośc iow e skrzypce ,  
jako  cenne an tyk i  a gdy spostrzegli  się, że 
zbyt dobrze  zna się n a  towarze  o k rad li  go 

| i puścili  sa inopas w Otwocku.

To poc.ąga za sobą pewne konsek­
wencje, to daje nam w ręce i..ucz do 
rozwiązania zagadnicn’a.

Istota jego lezy w metodach pracy.
Ks. pratał Bliziński jesł dzisiaj równie 

czynnym organizatorem, jak był wów­
czas, gdy jako młody proboszcz przybył 
do Liskowa w r. 1900. Bez jego inicjały 
wy i aprobaty nic się tutaj nie działo od 
szeregu lat i po dziś dzień nic się nie 
dzieje, a jego auto,yłef jesł decydujący 
we wszelkich poczynaniach społecznych 
Tak srosunki się ułożyły wówczas, gdy li­
sków iame nie wyszli jeszcze ze stadium 
życia niezorganizowanego, utrzymały się 
one i później, gdy poaczas wojny np. 
księd Blizińsk1 brat na siebie ogrom za 
dań i odpowiedzii-lności.

Gdybyśmy mieli w swoim czasie w.ę 
cej pibboszczów i nauczycieli lego po- 
kroju co ks Bliziński, inaczelby dziś wy­
glądała wieś polska.

Zaznaczam; w swoim czasie, ł. j. 
przed wojną i podczas wojny. Bo potem 
stoouiowo stosunki uległy radykalnym 
zmianom Chłop przestaje byc btemą 
masą, przechodzi stopniowo do postawy 
czynnej wobec życia. Budzi się w nim 
ambicja, poczuc.e własnej godności, chęć 
sp-óbowania własnych sil. Dawniej auto

Zakrojona na dużą skalę aferę, zor- 
gar'zowf>ną przez kilku nieuczciwych bi­
leterów i konłrolerów kolejowych, wyiery 
ly władze na dworcu Gdańskim w W ar­
szawie.

Afera polegała na pozwoleniu nie 
którym pasażerom za specjalnymi opla ■ 
larm na przewożenie w waqonach oso­
bowych bagażu o niedozwolonej wadze 
i wymiarach.

Po uiszczeniu nieuczciwym pracowni 
kom niewielkich należności według z gó 
ry ustanowionej „faksy", pasażerowie 
mogli przewozić w wagonach w dowol­
nych ilościach wszelkiego rodzaju paki 
I paczki, które według obowiązujących 
przepisów kolejowych powinni za spec­
jalnymi opłatami oddawać na bagaż.

Aferzystów zdemaskowano dzięki

przypadkowi. Jeden z pasażerów, umie 
sciwszy swój znaczn.e przekraczający nor 
mę przepisową bagar w wagonie, omył­
kowo wsunął kilkadz:es:ął groszy łapów 
ki do ręki bileterowi nie należącemu do 
„spisku".

Bileter, zaskoczony niespodz ewanym 
wynagrodzeniem, nie chciał przyjąć pie­
niędzy

—  Dlaczego —  zdziwi! s.ę pasażer, 
myśląc, iż suma wyaala się bileterowi za 
mata. —  Przeciąż zawsze łyle płacę

Bileter, zorientowawszy się wówczas 
w sytuacji, zameldował o wydarzeniu 
wtadzom. Pracowników poddano bacznej 
obserwacji, w Mórej wyn'ku wszystkich 
nieuczciwych bileterów i kontrolerów 
aresztowano.

Grzesaolska skarży o obrazę
w powieści sosnowieckiego * sma

Pelagia Sfaciwmska-Grzeszolska, zona 
zmarłego bohałeia sensacyjnego procesu 
wniosła skargę za pośrednictwem adw. 
Bregufy w Katowicach przeciw dzienn-ko 
wi „Torpeda" w Sosnowcu (pięciogro 
szówka), kfóry drukuje powieść p.t. „Tal".

Grzeszotska poczuła się dotknięta tre­
ścią powieści, albowiem przedstawia ją w 
sposób niezgodry z aktem oskarżenia, 
a poza tym mąż jej ś. p, Paweł został 
przedstawiony również jako ciemne in­
dywiduum.

Sąd okręgowy w Katowicach do kló

rego wpłynęła skarga Grzeszolskiej uznał 
się za niekompetentny do rvzstrzygnięc,a 
tej sprawy i skierował ją ao sądu okrę 
gowego w Sosnowcu, który z kolei od­
niósł się do sądu aoelacynego w W ar­
szawie, a len przekazał sprawę sądowi 
w Katowicach

Proces budzi zrozumiale zalnteresowa 
nie. Grzeszolska żąda wstrzymania druku 
powieści, konliskaty jej i nawiązki za jtro 
ty moralne. Oskarżonym jest red. odyr. 
p W told Krajewski.

Rzeźba z przed 25.000 lat

rytelem byl ksiądz, nauczyciel, ba nawet 
czasem pan we dworze Dziś jest inaczej.

C i, co mają bezpośrednią styczność 
z chłopem, organizacjami młodzieży, 
stwierdzają zgodnie, ze im dalej, tym 
trudniej jes' komuś z zewnątrz organiza 
wać życie społeczne na wsi. Chłop chce 
wziąć na siebie pracę ' odpowiedzial­
ność. Jest to zjawisko nagminne.

Ono też może nam częściowo wytłu­
maczyć nikty stosunkowo wpływ tesko- 
wa. Oto Lisków wy1"05! na zasadach orga 
nizowania życia właściwych dla doby 
p-zedwojennej, które coraz bardziej ob­
ce sn dzisiejszej wsi, szukającej oparcia 
w  inicjatywie i rządach wiasnej chłop 
sklej zbiorowości.

Istnieią podobno w Polsce dzisiejszej 
wsie, które z Liskowa wzięły ogólną za- 
saaę: zorganizowanie współżycia na pod 
stawie spółdzielczości “  i zasjdę lę kon 
sekweninie a samodzielnie, bez słałej 
pomocy inteligentów, pizeprowadziły w 
iy c ‘u. Do nich należy np. Hanilówka w 
Krakowskim, Sterdyń na Podlasiu Ekspe­
ryment to tym bardziej interesujący, że 
jego pozytywny wynik musiałby stano 
wić o wytycznej dla dróg, jakimi w:"ś 
nasza obecnie wmna iść ku lepszej 
przyszłości. Marla Alexandrewiczov

Do Polsk i  sp-rowadzono kopię s tawnej  
rzeźby żubrów  w jask in i  Tuc  d ‘Audoubert ,  
o d k ry te j  p rzez  prof. Begouen. Rzeźba ta jest 
jed n y m  z na jp iękn ie jszych  p rzy k ład ó w  sz tu ­
ki m agda leńsk ie j.  W iek  je j  ocen ia ją  uczeni 
na około 25.000 lat.

Kopia  wystaw iona zostafa n a  przeciąg 
paru  tygodni w I. P. S. w W arszaw ie ,  a na-

Pofcieisć iMoca i 140.000 słów
W  p o ra n n e j  p ra s ie  londyńsk ie j  ukaza ło  

się n a s tęp u jące  ogłoszenie: „L iterack i  ge
n.usz. poszuku je  wydawcy. Oferly up rasza  
• 'ę  k ierow ać  pod ad resem  a d m in is t rac j i  p is­
mo, lub telefonicznie  —  73-838"'. — Pcw,en 
włcibski re p o rte r  postanow ił  zdem askow ać  
l i  ry tą  sławę l i te racką  i w tym  też celu 
zwrócił się p o d  p odanym  adresem , gdzie o- 
ł rzym al szczegółowe inform acje .

T ajem niczy  rozm ów ca oświadczył, że jest 
au to rem  powieści,  z łożonej z 140.000 słów*. Ud 
wielu lat w y dep ta ł  już  gab ine ty  wszystk ich  
wydawców angielskich, k tórzy  z uwagi na 
niezwykłą ob ję tość  książki,  nie zgłosili  s :ę 
na j e j  wydanie.  Olhecnie p ró b u je  on  na d r o ­
dze ogłoszeń zdobyć wydawcę. Autor grube  
go to m u  nie jest  dądny sławy i d la tego  też 
pragnie  nazw isko  swoje  dop iero  wtedy ujaw­
nić. sk o ro  ks iążk a  ukaże  się w* nak ładzie  
100 tysięcy egzemplarzy  i zostanie  przez k ry  
tykę p rzy ję ła  j rk o  ew enem ent  l iteracki An 
gili.

Opisu jąc  swe spostrzeżenia  rei>orier ?az 
nacza, że za osobą  auora  u k ry w a  się jeden 
z? zn an y ch  re ii t ie rńw-sam otn ików. spędza ią- 
cv< li połowę życia w  klubie. Dziwak-oryginal  
m arzący  o  w ydaniu  książrk., jest  jed n y m  z ty­
pów londyńsk iego  św iata  k lubowego, o  k tó ­
rych d o w iad u je  się publiczność  najczęściej  
przez p rzy p ad ek

Też moda!
N ajnow szym  krzyk iem  mody w Paryżu  

są  ob rączk i  „odręezyuow c".  Obrączki tc n o ­
szą panie ,  k tó re  albo się odręczyty ,  adio leż 
otrzymały rozwód. Osobliwe obrączn spo-zą  
dzone są z p la tyny  i nosi się  je na  m aly in  
palcu ju aw e j  ręki.  J a k  cllugo po trw a  ta m o ­
da? Dziwnym  zbiegiem okoliczności len \vy- 

l bryk mody nie przyszedł  do P aryża  z za  0 -  
ccanu, lecz narodził  się na  g ru n r ie  parys-  
k .  m .

Wtrda 35 Ję zyk a m i
W P a n ż u  cieszy się s ław ą  poligloly prof. 

Pogdanowiez.  z pochodzenia  Jugosłowi mui 
Obecnie mówi sic o nim znowu z tej racji.  
JŻ prof. Bogdanowicz  zdał przepisowy egzan- 
min dla t łum aczy  u rzędow ych  z języka  h in ­
duskiego U iudu .  U rudu  jest 3ó-tym z rzędu 
języki mu , jak im  włada jioliglota. Tylko No- 
w - Jo rk  może się poszczycić znawcą  tylu ję 
ryków  w osobie Bułgara  Gieorgiewa, k tóry  
włada 24 językami

s tę p i ie  przelransportow.-uia  zostanie do mu 
zeum puszczańskiego w  Białowieży.

Orygina ł  rzezby z n a jd u je  się w jask in i  
Tuc d ‘A udoubert  w po łudn iow ej  F ran c ji  na  
gb bokośc i  700 m.

Kop.ę tej rzeźby posiada  tylko 6 n a jw ię k ­
szych m uzeów  na  świecie.

W  związku z ogólnoświatowym oLozerr) 
hareerskim ł. zw. Jamboree, kłory odbą 
dzie się w początkach września w Holart- 
dii, poczta holenderska wydała sei-j  ̂ spec­
jalnych znaczków pamiątkowych. Na 
zdjęciu jeden z tych znaczków z lilijką 

harcerską w otoku.

POa OJE
TAMIE. CZYSTE i CIC H E  
W HOTELU ROYAL

Warszawa Chmielna 11
Dla pp. czytelników .K u rie ra  W ,leńsk .” 

15% -abatu

n o  e g z a m in ó w
przygotow uje  doświadczony b. naucz, 
g in n .  vi zakreśl® program u n o w e g 1 
1 daw nego  lyipu ginin. Spec ja lność:  p^i 
»ki, m a te m a ty k a ,  Uzyka, p rzy roda .  
N auka  solidna. Oplewi p raystępnJ 
Zgłoszenia- do  red ak c j i  „K u r je ra  V.r'- 
leóskiego" p o  godz, 7,30 wici z lun 
t e l e fo n ic z n i  nr .  4—84, po k ó j  45, od  

godz. 11 ra n o  do 7 -wiecz.

Śmierć 1 terats-skazauca
1‘r /ed  k i lku  dni.mii zakończył  w Paryżu 

życie in.tio znany- szerszej publiczności Hen 
ry F e \  re, ba rdzo  płodny i ba rdzo  pechowy 
p:-nrz. Mając lat lw naji isal do spółki ze swo 
im sta rszym  kolegą L udw ik iem  Desprcz  po ­
wieść za ty tu łow aną  „Autor  d 'u n  clocbei“ , za 
wierająeą  m ocno  na lura l is tyczne  opisy Po- 
v.-c-ść la została prze*z ówczesną cenzurę  f ran  
Cliską sk onf iskow ana  — działo się to pót wie
ku tem u  — a au lo rzy  je j  stanęli  p rzed  s ą ­
dem. Fevre ,  ze w zględu na swój m łody wiek 
został uwoln iony ,  ale Despreza  sk a z an o  na 
więzienie. Po  opuszczeniu  murów więzien­
nych Dosprez u m a r ł  na gruźlicę. P rz e jś i ie  to 
—  j a k  się wyrazi! Fevre  — zaciem niło  mu 
c i ł e  życie. — Obecnie u m ar ł  F e y re  zapoinnia 
liy przez  wszystkich,  św iadcząc ko lejam i swo 
jego życia,  że losy lite ra tu ry  pięknej  zawsze 
krzyżowały  się z p a rag ra fam i  p raw a  jeśli tyl 
ko ktoś jiosiadał I rochę  więcej śmiałości i 
mial odw agę  cywilną przeciwstawić  się u lar  
tym szlakom, Srogi w yrok  ówczesnego p r a ­
wa iiancuisk. jed n em u  o d e b ra t  życie a d ł u ­
giemu zm arn o w a ł  je. Gdyby nLe to — może 
w ypisyw alibyśm y obecnie  epitafium  na gro 
b:e zasłużonego, cenionego i powszeclimo 
znanego a u to i a  H e n ry k a  F e v r c r' Kto wie jak 
pojoczyty by  się dzieje  twórczości,  nie zla- 
tr.rnej i nie p rzy lb  czonej życiem w sam ym  
zaran iu  mtod-ośei?
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Ruch
Zastraszająco spada liczba urodzin

Rocznik Stał/styczny m Wilna za r. 
1935, który się niedawno ukazał, dostar 
cza szeregu ciekawych danych, do-ryczą- 
cycn rozmaitych zagadnień.

Przytoczymy dziś niektóre pozycje z 
działu „ludność i ruch ludności". W  ‘no 
w r 1935 według oohczeń własnych miej 
skiego biura statystycznego liczyło

207.7f0  M IESZKAŃCÓW .
Tabela porównawcza z latami ubiegły 

mi wykazuje stały coroczny przyrost mie­
szkańców, jakkolwiek w latach ostatnich 
względnie już nie duży.

B. duży przyrost mieszkańców, mówi­
my o latach powojennych, datował się 
do r. 1933 Tłumaczyć to niewątpliwie 
należy ruchami migracyjnymi. Z liczby 
123.600 osób w r. 1919 cyfra mieszkań­
ców Wilna poaniosła się w roku 1*?33 do 
207.100 Dalej już idzie przyrósł, miesz 
czący się mniejwięcej w ramach p-zyro- 
stu naturalnego.

Jest interesującą kwestią —  Kogc ma­
my w Wilnie więcej:

MĘŻCZYZN, CZY KOBIET?
Bezpośredniej odpowiedzi na to rocz 

nik nie daje. Z ostatniej jednak zanoto 
wanej pozycji w r. 1*731 gdy byto nieco 
ponad 87 tys. mężczyzn i ok 106 tys. ko 
b et wnioskować można, że jednak prze 
Waża liczbowo pleć piękna. Piawdopo 
dobn.e w latach następnych cyfry fe zbll 
*yły s>ę nieco do równowagi, trudno jed 
sak przypuścić, by w przeciągu fak krót­
kiego stosunkowo czasu mogty zajść da- 
eko idące zmiany, tym bardziej, ze ui 

w r. 1933 ustały ruchy migracyjne. Tak 
więc można przyjąć za pewnik, że pań 
mamy w Wilnie wciąż o wiele więcej, 
niż panów.

Bardzo sKępe są dane, dotyczące

W Y Z N A N I A  I N A R O D O W O Ś C I
mieszkańców miasta. Na pod^awia małe 
riałów spisowych z grudnia 1931 r. z licz 
óy obecnych w Wilnie 195.000 osób by 
to rzymsko-katolików 126 tys, Żydów 55 
!y5, innych nie podanych 14 tys.

Do tegoż samego roku odnoszą się 
ostatnie dane, dotyczące narodowości 
mieszkańców. Zanotowano wówczas
£5 ,9 4 0 / 0  Poiaiców, 28.24%) Żydów, 3,77% 
Rosjan, O .SWo Białorusinów, 0,73°/o Litw! 
nów i 0,520/0 innych. Podział narodowo

(ci został dokonany na podstawie języka 
ojczystego osób spisywanych.

Skalę porównawczą zmian w układzie 
narodowościwym mamy b. niedużą, bo 
obejmującą tylko lata 1916, 19, 23 i 31, 
wystarcza to jednak w zupełności dc 
określenia pewnych zjawisk stałych, a cal 
kowicie zrozumiałych. I tak procent Po­
laków wzrasta b. regularnie i pewnie 
przy jednoczesnym spadku procentu in­
nych narodowości, idącym „drabinką" 
i skokami.

Przechodzimy z kolei do Dardzo cie­
kawej rubryki „Ruch naturalny ludności". 
A więc

M AŁŻEŃ STW A
Do roku 1934 zaznaczał się słały wy 

raźny spadek amatorów łych „siodkich 
więzów '. Na 1000 mieszkańców naszego 
miasta w 1930 roku wstąpiło w związki 
małżeńskie 10,7 osób, w następnym 9,9 
w następnym 9,6 i w 33 już tylko 9,1

Przeraziła Się tym okropnym zjawis­
kiem piękniejsza „połowa" Wilna i wi­
docznie wz.ęła się ostrzej do rzeczy, bc

oto jur w r. 1934 poszło do ołtarza 
4,3 osob, a w następnym 9,5 (na 1000). 
życzymy dalszego postępu na tej drodze!

K A TA STR O FA LN IE
rr*omiast, w statystyce wyglada rubryka 
urodzeń. Z liczby ponad 4000 w r. 1930 
maleje 2 zastraszaiącą regularnością ao 
poniżej 3.000 w r. 1935 I o przy wzro­
ście ludności!

W  przeliczeniu na 1000 mieszkańców 
ponura drabinka spadku urodzeń żywych 
-r r. 1930 do 35 wygląda następująco 
20,1; 19,7; 18,1; 15,1; 14,7; U ,4.

> ó i dziwnego, że i pizyrost naturalny 
Katastrof; i,e maleję nawet przy pocie­
szającej lekkiej tendencji zniżkowej zgo­
nów.

Na 1000 mieszkańców przyrost natu- 
rdiny wynosił w analogicznych latach: 
6,2; 5,9; 4,7 ; 3,4; 1,1 ; 2 0.

1 zrost pizyrostu naturalnego w r. 
1935 i to dosyć znaczny, tłumaczy się 
mniejszą liczbą zgonow w tym roku. Nie 
,est to więc zastuga k a n d y d a t e k  na ma­
musie. (V.)

Statek olbrzym na Wilii
Wczoraj na wody W ilji spuszczony 

został nowowybudowany statek, test ło 
olbrzym, w porównaniu z naszymi siatka­
mi I wyglądem swoim wzbudzał sensację. 
Przez cały dzień wczorajszy przed stat­
kiem gromadziły się tłumy. Sfaśek posia­
da 3 piętra: salę poksadową 1 dancingo­
wą, salę bufetową, położoną na niższej 
kondygnacji, oraz kabiny: 10 mniejszych, 
4 —  osobowych oraz dwie 8 mio oso­
bowe. Nowy statek zaopatrzony jest w 
światło elektryczne I będzie posiadał 
orkiestrę. Siatek jest przeznaczony na od

bywanie kilkugodzinnych wycieczek w 
górę rzeki (w dół rzeki statek kursować 
n!e może ze względu na mosty Zielony 
i Zwierzyniecki, pod kfóryml nie będzie 
mógł przejść].

Należy dc dać, że statek mimo swych 
rozmiarów posiada bardzo małe zagłębie 
nie, pozwalające na forsowanie bardzo 
płytkich nawet miejsc.

Statek wykonany został w Trynopolu. 
Budowa trwała cały rok. Koszty budowy 
wyniosły 80.000 złotych.

Kościół i klasztor przeciwko gm. m. Wilna
Kościół rzymsKO-kaiolicki korzystając 

z uprawnień przewidzianych ustawą o do 
brach skon':skowanych przez b rządy za 
borcze u uczestników walk o niepodle­
głość, wystąpił przeciwko gm. m. Wilna 
domagając się na rzecz Kurii Metropoli­
talnej i różnych zakonów szeregu posesji, 
które dotychczas Dędąc: w posiadaniu miana

B i u r / e r  S p o r t o w ą /

Sukcesy M. Pimpickleoo w Juracie
ż n u n y  p ływiik  w ileń sk i  M ieczys­

ław  Pi)wpiciu i z Akadetniokie-go Zwiąż  
ku Sportow ego ,  s tartow ał ostatn io  w 
J u ia e ie  n ad  m orzem . W  zaw od ach  
łych  od zia ł  brali  c z o ło w i  pły w acy  z: 
i susza w y. L w o w a ,  P o zn a n ia ,  L od zi i 

n inych m iast.  K on k u rencja  była  
'ilaof . ar,^Zo sih ia .  P h n p ick i  w zaw o-  

1 y cu  zd obył d w a p ierw sze  iniejs 
ońn 1(, ńftigie. Z w y c ięż y ł  on na 

m tr.sty.lM n k la sy cz n y m , m aj#c  
zas m m . 24,2 sdk i w* b iegu  i.a 1000

z iR m in- 55 Drucie
:‘nc , ? SCC 11,1 piek I zd ° l„  w a)nkl,W»Cjl „  n a ,  n ie  u p i .aw b n ( j . _ _  ^

11 Mnreiwrjwj. Konkurencja la

W. K. s. Śmigły odpoczywa
arze W ojskowego Klubu Sjiorlowego 

mrgły w niedzielę 1 s ie rpn ia  mieć bedą za- 
• tużony odpoczynek. Nie będziemy mieli m r 
, '/ wejście  do ] agi. \ \  Grodnie grać  bę- 

e m is t iz  ok regn  liiatostockiego U o j - k o w y  
2 m is trzem  o kręgu  Poleskie- 

‘olwt-iiiczyin Klubem  Sportow ym  „Ruch*4, 
ierwszy mecz, rozegrany  m iędzy tym i dru- 
nami zakończy! się  wynikiem remisowym 

7 ;  względu na lo, że g rod ińan ic  grać  będą 
na w łasnym  b o b k u  i przy własne j  publicz­
ności powinni  odnieść  zwycięstwo. Zwycię-

jst bardzo interesująca. Każdą posz­
czególną pięćdziesiątko pływa się in ­
nym stylem, lo znaczy zaczyna się 
piynąć ze startu nawznak, potem i- 
dzie styl klasyczny, a kończy się sty­
lem dowolnym  —  era w lent

P .m p itk i  w Juracie jest iastrukto- 
rem sportów wodnych, a w szczegól­
ności pływania. Sukcesy przez niego 
odniesione przyczyniły się w  dmżtj 
nrerzo do popularności sportu wilttis  
kieso. Jednocześnie przypominamy,  
że przed dwom a la!\ Pinipiciki zdobył 
w jo e n lis t r z o s I w o długodystansowe
Pcl.sl w Trokacit.

lb tk a r
siwo nie p rzyda  się im bo i lak  i lak tui 
5lrzem w tej grupie  pozostanie  WKS Śmigły, 
k tó ry  jeżeli nawet p rzegra łby os ta tn i  swój 
mecz w tej grupie  z Grodnem, to i tak mieć 
będzie na jw iększą  ilość punktów . Niedzielny 
n>(cz w Grodnie rozegrany  zostan ie  o drugie 
miejsce. Naszym zdaniem o  wiele więcej 
szans posiada WKS z Grodna, 1 tury  jest  d ru  
żyną lepszą p o 3 względem technicznym.

Mocz leu w Grodnie obudzit  
zaciekawienie.

z rozum ia le

Kalaksmi tn Grodna
zy pom ij iam y , i c  mija już Aslnlni ter- 

ni; n zgłaszania zapisów na wycieczkę k a jak o  
wą o rg an izo w an ą  przez Związek Strzelecki 
z W ilna do ( , rodna. Zajiisy p rzy jm uje  K o­
m enda  Związiku Strzeleckiego w W ilnie  przy 
111. Mickiewicza 27, tok 640. W ycieczka o b ­
liczona jest na 8 dni. Kajakowicze  popłyną

ricslęjiii jącymi rzeczkam i:  J lolazanką, Berezy 
ną i Niemnem do Grodna. K ierownik iem  wy 
cieczki będzie Jan  Paw W y jazd  uczestn ików 
z. W ilna  nastąpi w sobotę  o godz. 18 mi.n. 30 
koleją  do stacji l iubdntiowo. Ojdata z ryczat  
t-owaiża wynosi 1 1 zł.

Zawody lekkoaiety^zne
W  niedzielę na Stadionie Ośrodka Wyelio 

" a n i a  Fizycznego na Pioron .oncie  o godz 1 j 
odbędą się p ropagandow e  zawody lekkoatle  
h c z n e ,  z udzia łem czołowych zawodników 
' '  ' le isk ich .  Jednocześnie  poda jem y do wia- 
t tn io śe i ,  żc p ro jek tow any  me.tsz z f .entral

ny m In sty I u t cm W ychow an ia  f izycznego  
nTy dojdzie  do sku-tikn. Co zaś do moczu ze 
I .wowom, to istni o je  p ro jek t  zawody je prze 
p row adzić  dop iero  we wrześniu Mecz i m  
• ’ę cdbyć  w WV.r.i •>.-,

„Eiahłilt“ ztłasił nijwiącsl pfvw?Ków
'  ywsey wileńscy szykują  się do niedziel 

m iędzyrozglośnio wycli zawodów 'v 
J ziieiij. Najwięcej zawodników zgloszo- 

> cli zostało jirzez Robotniczy Klub Sporlo 
' '  “1'triil i Akademicki Związek Siiorto- 

* " o d y  odbęcią się w basenie  p ływ ac­

kim mi Wilii, ol .ok przystani  wioślarskich. 
1’ocząlek o godzinie 17.

Najciekaw iej za, aw iada  się bieg sz tafe ­
towy, 10 razy po 00 mir. S ta r tow ać  Ibędą 
wszyscy najlepsi p ływacy ilna

sla służyły przeważnie szerokim warst­
wom obywateli, jako zakłady wyższej 
użyteczności publicznej. Siedzibę „Ośrod 
ka Zdrowia przy ul. W ielkiej 46 pragnie 
rewindykować. Zakon O O. Karmelitów 
Bosych, gmachów szo tata św. lakuba 
przy ul. 3-ge Maja i siedziby Magistratu 
przy ul. Dominikańskiej aomaga się Kuria 
Metropolitalna i wreszcie Zakon OO
ranciszkanow wytoczył miastu proces re­

windykacyjny o posesją przy ul. Trockiej
W wypadku uznania roszczeń Kurii 

Metropolitalnej Zarząd Miejski stanąłby 
przed widmem eksmisj, wraz ze srpita 
lem m e;sk:m i Ośrodkiem Zdrowia.

Jak bądzfó wyglądał 
Iw h  W*Sna?

W spraw ę usbleme postaci herpu m 
Wilna odbyło się w ‘ych dniach posie­
dzenie komis,i powołanej ad hoc przez 
Magistrat. Jest to z ko.ei trzecie p o sa­
dzenie na którym us ono definitywnie 
iż dotychczasowe mater.aty, jakimi korni 
sja rozporządza są niewystarczające dla 
ostatecznego określenie postaci herbu m. 
Wilna.

W związku Z tym postanow:ono na, 
wniosek przewodniczącego powierzyć 
dyr. Archiwum Państwowego p Studnic- 
kiemu zebranie spuścizny do ś, p. Rusz- 
czycu w przedmiocie grafik i herbowej 
Kierownik Archiwum Miejskiego dr Ada 
mus podjął się opracować referat hrsto 
ryczny na temat hero1 1 m. Wilna i wre 
izcie poproszono hr Ł latera o opraco­
wanie zagadnienia lorm * barw hereldycz 
nych. Jednocześnie pos.snowono zwrócić 
*‘.ę do archiwów 1 bibl o'ek zamiejsco 
wych z piosbą o nadesłanie odlewów 
względnie fotografij dawnych pieczęci 
Samorządu wileńskiego.

0 $ r£ c9 $ k  J o r d a n o w s k i
M agisfraf posl^now il w y d z le t ia w ić  

Tow . Pari M ilo s is rd z ia  W in cen łeg o  a 
Paulo posesją przy ul, Jas iń sk iego  pod 
ogrodek J o r d a n o w s k i  dla d z ie c i za o p ła ­
ta jed en  złoty roczn ie .

Restauracja ra<usza
Pra c e  związane  z r e s tau ra c ją  Kałusza io- 

smsają się najirzód. Na o s ta tn im  posiedze­
niu M agistratu d em o u s lro a  anv H  ! p ro jek t  
pi: fonu u sali r e p rezen tacy jn e j  łla'tuszR jnm- 
dzl :■ p rof  Slendzińskiego.

V edlug koncepeji  p ro jek to d a iscy  plafon 
wyobrażać  będzie apo teozę  W ilna.  Jest  to 
kem pozyeja  o dużych waloracli  kolorystycz- 
i'-”cli o p a r ta  na  sym e try czn y m  usy tuow an iu  
postaci a legorycznych unoszących  na tle 
nieba o b ra zo w o  p o t rak to w a n y  jitan W ihia  
oraz tarcze  herbowe m ias t  Rzeczypospoli tej .  
P ra w dopodobn ie  w miesiącu  s ie rpn iu  prof. 
§ in d / iń s k i  p rzystąp ,  d o  real izacj i  swego 
projektu.

W obronie Jasiriskiej-Detkowskiej
L is t  at* Pe&d&bCjpO oslatnich „poczynaniach" w drama­

tycznym teatrze wileńskim pisała już p. 
Romer Ochenkowska (artykuł „Nasi artyś 
ci" w „Kurierze Wileńskim"). Po tym ar 
tykule p. dyr. Szpakiewicz odwołał swą 
pochopną aecyzję, angażując ponownie 
Leona W ołłejkę. Łudząc się nadzieją, że 
to samo będzie i z Jasińską — Dełkow- 
ską, nie traktowaliśmy sprawy zbył po 
ważnie. posz*o ju i raczej na humor D'a 
lego ograniczyliśmy się do „poruszenia 
tematu" tylko w dziale humorystycznym 
naszego pisma, DOŚwięćając dyr. Szpak la 
wieżowi takie krótkie dwuwiersze:

„Tak go przytłoczył „nowych 
za'ęć ogrom ', 

że się rozzłościł I zrobił wiród 
aktorów pogrom".

i:
„Panie S. na miłość Boska 
co robicie z tą Detkowskąl".

Teraz „żart na stroną Sprawa napraw 
dę staje się poważna. Jak nas informują 
dyr. Szpakiewicz „ani myśli" angażować 
p Jasińskiej na przyszły sezon. . slużona 
więc dla Wilna ak*orka zostaje na bruku, 
zabiegać bowiem o engagement gdziein 
dz.ej za późno.

W  niedawnej rozmowie z niżej pod 
pisanym d y\ Szpak,ewicz wyraził się- 
„Jeśli zostanę w Wilnie, bęaę wreszcie re 
alizcwal leatr wedl-ig własnej koncepcji". 
Został w Wilnie. A le „koncepcję" swą 
zacząi realizować od usuwan:a z Wilna 
osób z miastem silnie zrośr:ątych.

Można i lak, lecz czy prowadzi la 
„czystka" do polepszenia? Caikiem slusz 
nie czyni dyr. Szpakiewicz wyzbywając 
się zbiurokratyzowanego elementu z ad­
ministracji teatru. Rozpęd jednak „odświe 
żania" nie powinien chyba objąć jednos 
tek twórczych

Bo zważmy: p. Jasińska Detkowska 
pracowała dla Wilna bitych 17 lat (trzy la 
zy tyle co p. dyr. Szpakiewicz). Jest ak 
lorką utalentowaną I powszechn‘e łubianą 
W jakim celu, dla kogo stanowi „niez- 
bęaną potrzeoą" jej banicja z Wilna? 
Doprawdy trudno zrozumieć. Cata wileń 
ska prasa wypowiedziała się za Jasińską. 
Obecn,e zaczyna zabierać glos publicz­
ność.

A N A T O L  M IK U Ł K O .

6 tvs. złntych
dla teatru dramatycznego
„Zwyczajem lal ubiegłych magistrat 

postanowił wypłacić dyi Szpakiew>czowi 
6 tys zł. tytułem subwencji jako zaliczkę 
na dokonanie rozrachunków z dotychcza 
[owym personelem teatralnym i zorgan) 
rowanic sezonu na rok następny".
R n m M B B n n H H i

*łrak mąki pytlowej
W  ciągu ostatnich kilku dn: na tere 

nie Wilna daje się odczuwa,, brak mąki 
pytlowej. Zapotrzebowanie na mąkę ze 
strony p.ekarń iest bardzo znaczne, na­
tomiast podaż jest nikła.

WoDec wysokich cen zboża i zamie 
rzonej zniżki cen na mąką młynarze po­
wstrzymują się z czynieniem zakupów. 
Tym tłumaczy się len brak mąki. Przypu 
[zczalme w najbliższych dniach kryzys 
ten zoslanie zażegnany,

Zag^mnian* ul ca
Mioszkuib y ul. Pożarmyięj skarż* się łe 

os, Inio na ich ulicy u tworzyło  się jezioro, 
Llóre nie wysycha nawel w n a j i ip a ln ie jsze 
dni podczas deszczów cata ulica zam ienia  
s’ę w w artk o  p łynącą  rzekę.

W ilgoć sprzy ja  w sposób bardzo  w y d a t ­
ny m nożen iu  się żab i owadów w odnych  kló 
re, ja k  dowcipnie  wvraz.it się  .jeden z liiicsz- 
k rń có w  tej ulicy,  urządzil i  sobie tam plażę

Mieszkańcy ul. Po ża ro w ej  jiroszą m a g i ­
strat  o wejrzenie  w w ytw orzoną  sytuację  
i u regu low anie  tej zapo m n ian e j  ulicy

■ B B M n n n n B a n i

W ielce Szanowny Panie  Redaktorze!
Dow odziawszy się z prasy ,  że na .u iub ieó  

sza a k to rk a  wileńska —  Irena  Jrisiuska-Det- 
k i .w ska  nie została zaangażow ana  na p rzy ­
szły sezon, nie  mogę się pow strzym ać  od 
prośby, k ierow ane j^  do  P a n a  R edaktora ,  o 
umieszczenie  n a  lam ach  swego poczytnego 
p ism a tych  k i lku  słów

W  każdej  instytucji,  o rgan izac j i ,  czy 
zw iązku  — są  p rzep ro w ad zan e  r e o rg a n iz a ­
cje, s an ac je  personalno -budżetow e  i t d., 
idące w k ie ru n k u  usp raw n ien ia  dzia łalności 
danej  instytucji.  T ak ie  reo rgan izac je  po c ią ­
ga ją  za sobą zazwyczaj  re d u k c ję  osób m nie j  
p o trzebnych ,  m nie j  zdolnych, czy wykwati-  
f k o w anych ,  n iep ro d u '  'nie obciążający eh 
budżet. To  jest jasne  i jzum ia te .  Redukcje  
n as tęp u ją  również  w w ypadku ,  gdj pewien 
odcinek  pracy  danej  insty tuc j i  zostaje,  z  tych  
czy innych  względów —  likw idow any.  Tu  
się m ów i:  —  b a rd zo  przykro ,  a k  t ru d n o “ l 
Zla konieczność.

Z a s ta ró w m y  s :ę jednak- jak im i  wzglę­
dami p o w o d u je  się dy rekc ja  T ea tru  Miej­
sk iego’

Czyżby o d m aw ia ła  I ren ie  Jasińskie j-Det-  
kowskiej zdolności a r ty s ty c zn y c h ?

No, o tym  poza fachow a o cen ą  dyrekcji  
i reżyserów —  publiczność  m a dużo do po ­
wiedzenia, i wierzę, że tak jak ja  — odrzuci  
ten n iep ra w d o p o d o b n y  m o ty w  z  n a jw ię k ­
szym oburzen iem , p rzy p o m in a jąc  sobie wspa 
liiale k reac je  te j  artyslki w  b a rd zo  wielu 
sztukach.

Pozosta je  m om ent drugi. Czyżby w p rz y ­
gotow yw anym  rep er tu a rze  J y r e k - j a  nie prze 
w idywała  ró l  dla p. Jas ińsk ie j?  I to wyds je  
się zgoła nie is to tne  bo skala  ta len tu  p. Ja- 
uuskiej,  — jak  mieliśmy m ożność przez jej 
17-letni poby t  w W ilnie  stwierdzić,  —  w y ­
klucza to przypuszczenie.  Czyż nie g rata  ona  
św letnie, ta k  w sz tukach  k lasycznych  jak 
i now oczesnych  d a ją c  zawsze , .typ“ w sp a ­
niale odczuty ,  jeżeli chodzi o  r e p e r tu a r  k la ­
syczny i typ  lak  , .żywo‘' wzięły z życ :a, 
jeśli chodzi  o re p e r tu a r  współczesny

Zresztą  —  n ie  wchodząc  w ocenę a r ty ­
stycznej działalności p. I r e n y  Jasińsk .e j-  
D itkowskie j,  k tó ra  zawsze przez re ce n ze n ­
tów b y k  p odkre ś lana  i w yróżn iana  i sądząc, 
ż: ludzie ba rdz ie j  fachowi tem a t  tc-n poni-  
pzą —  chcialaliwm o dw ołać  się do poczucia 
pcproslu sprawied liwości ,  jeżeli n ie  dyrekcji  
(która w ybi tn ie  jej  nie wy kazata)  — to puh- 
liczrr.ości, t a k  chętn ie  o k la sk u ją ce j  p Jasiu 
ską!

Czy publiczność w i leó s la  nie zareaguje  
goiąco na ta k  jaw n y  dowód n i .sp raw ie d l i ­
wości? Czy pozwoli,  by jej  u lub iona  a r ty s t ­
ka, tak  p o p u la rn a  wśród wszystkich sfer 
społeczeństwa, po ciężkiej 17-letnicj pracy 
w Wilnie,  n ie  by ła  angażow ana?

Czy t ea t r  jesl dla publiczności, czy p u b ­
liczność dla l e a l ru ?  Po udzie leniu odjiowic- 
ć / i  na to pylonie,  dojdziemy do p rzekonania ,  
że i publiczność  ma tu coś do  jwiwiedzenia 
i ai.iewątpliwie  się wypowie,  rew an żu jąc  iię 
nic--'oko za tyie  miły cli popo łudn i  i wieczo- 
tów, k tó ry ch  n a m  p Jas ińska  przez dtugi 
szereg lat n ie  szczędziła.

St, H e rm nnow ska .

Ceny n?b’ału I *a|
Z w iązek  Spółdzielni Mleczarskich i Jaj-  

cz j i rskkh  Oddział w W ilnie,  notował w dniu

lijica b. r. ceny w złotych:

Maalo m  1 kg. hurł . deta l .

w y b o ro w e 2.90 3.20

slotowe 2.80 3,10

solone 2 70 3,00

Sery zfi 1 Lg.
edam ski czerwony 2.00 2,40

edam ski żółty 105 2 10

lilewski 1.50 1.80

Ja ja u  ną u i . za 1 szt.

Nr. 1 4.50 0,08

Nr. 2 4.20 0.071 'a

Nr A 8,%0 OJ'7

Jed'.n butelką, drugi łomem
Krwawa bójka wynikła wczoraj późne 

w nocy przy ulicy Piwnej 6 Zamieszkali 
w sąsiedztwie Franciszek Wysocki I Paweł 
Bujnicki w najlepszym nastroju zasiedli 
do wódki. Później jednak, pod wpływem 
alkoholu, temperamenty rozgorzały- Kłót 
nia zamieniła się w bójkę, w czasie kló 
rej Franciszek Wysocki został ranny ude

rzi ntem butelką po głowie- zaś Bujnicki 
tomem. Ten ostatni doznał strzaskania cza 
szki. Bujnicklego pogotowie przewiozło 
w stanie bardzo ciężkim do szpitala św. 
Jakuba.

Wysockiego, po udzieleniu mu przei 
pogotowie pierwszej pomocy pozostawić 
no na miejscu pod opieką policji

„Paniusia defiluje w moicii i>uiikatl)...
Helenie Wiszniewskiej (Koszykowa 6) 

skradziono z mieszkania (podobno przez 
otwarte okno) parę bucików i nową to 
rebkę.

Wiszniewska nolens volens musiała po 
godzić się z losem. Kupiła sobie parę no 
wych bucików i nową torebkę, co praw 
da nie w fak dobrym gatunku, jak tamte 
skradzione...

Sądzono jednak było Wiszniewskiej 
otrzymać z powrotem swoją zgubę.

Wczoraj p. Wiszniewska przechodząc 
uTcą Polocką, spostrzegła jakąś paniusię.

—  „Paniusid defiluje w moich buci 
kach!" —  zawołała do niej.

Dla przechodniów atrakcja ni. lada 
Wojownicza WiszniewsKa us łowała prze 
mocą zdjąć buciki z nóg nieznajomej, 
czerwieniącej się oani.

W  oka mgnieniu na ulicy powstato 
zbiegów sko. Zjawi! się posterunkowy i o. 
bie paniusie trafiły do komisariatu Tam 
stwierdzono, że Wiszniewska miata rację. 
Nieznajomą, która okazała się meszkan 
ką wsi Szaiaszuny pud Wilnem, Józefą 
DLev ącinową, zatrzymano. Pantofelki i 
torebkę zwrócono WiszniewsKiej,

Dziewięcinowe twierdzi, że nabyta bc 
ciki i torebkę od jakiegoś przechodnia.
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T A A G I
w hhw. wiiRf>skn-trackim
r « i a j « * i y  team iny ja rm a rk ó w ,  targów 

fv ii i zw yk łych  w powiecie  w ileńs­
ko- i w m. W itnic:

P O t *  W ILENSKO-TROCKI:
•m g j s ł i z y c a ,  gm. w o rn iań sk ie j  — targi 

ewykl* 1 i 15 każdego m iesiąca .
m. Mas« » ijv, gm. so lceznickiej  — targi 

iwieea^a* A5 k ażdego  m iesiąca .
n». L a^ g w aró w ,  gm. t rock ie j  —  targ i  z wy 

kte d* łykLiień wo środy.
i* Ławarysziki. gm. in ick eń sk ie j  —  j a r ­

m ark i  k  *  sprzedaży  zwierząt ;  w pierwszy 
czw artek  po 23 kwictinia ł w pierrr szy czwar 
tak pe  20 września ,  ta rg i  zwykłe  —  co ty ­
dzień, n t  czwartki.  ..

i». Meiszagota —  targ i  zwierzęce, co ty ­
dzień w poniedziałki.

m  afcefcatiszk , gm, g ierw iadkiej  —  tar  
g! zwreWMc co tydzień  w j  w torki.

m. O lk ien ik i  —  targi z \v 'erzęee co ty 
dzień w e wtorki.

m  Ozany —  targi zwykłe,  co łydz ień  we 
ev lorki.

M. Ostrowiec, gm. W o rn 'ań sk le J  —  targi 
rwierzę«i?, co tydzień  w p o r ied z ia ik i .

m. NJemenczyn —  ta rg i  zwierzęce,  co  t y ­
dzień we czwartk i

m. N ow n-W ile jka  — la rg i  zwykło co ty ­
dzień we w tork  i piątki.

m Podbrzez ic  —  targi zwierzęce, co ty 
d j teń  we środy.

ni Iłudziszki —  ta rg ’ zrwykłe co tydzień 
targi zw'erzęc(r 1 1 15 każdego  iniesiaea, 
we środy

m  W . Soleczniki,  gin. so lecznickiej  — 
Tflr. Sznnlisk —  targi zw ierzęce  co tydzień 

we środy .
xn. T aboryszk!  gm. turgi-eiskiej —  j a r ­

m ark i  —  w e  c zw ar tek  po W ie ik ir jn o cy ,  we 
czw artek  po Zesłaniu  Ducha  św. i 16 lipca; 
targi zwkirzęce 23-go każdego  m iesiąca .

m  Trok i  —  ja r m a r k i :  7 s tycznia,  19 mar- 
t.v, 13 czerwca, 28 paźd z ie rn ik a ;  ta rg i  zwie­
rzęce: p ierw szy pon iedz ia łek  po  1-yni każde 
go miesłąr.a i co tydzień  w e  czwartki.

m. TWgiiTe — j a r m a r k  8 m a ja ;  targi 
T" 'e rzęee 10 1 22 każdego  miesiąca .

m. W o r n ia n y  —  targ i  zw ierzęce  10 i 23 
każdego  miesiąca ;  targi zwykłe  co tydzień 
wr czwarte*.

M W ILN O . ‘
J a r m ą r k  n a  k o n ie  —  t m arca  n a  ry n k u  

K o ia rsk im .
3 gi zwierzęce n a  ry n k u  P o n a r sk im  — 

co tydzień  w e  w to rk i  i p iątk i.
J a r m a r k i :  4 m a rc a  , św. K azim ierza" ,  29 

czerwca „św. P io tra  1 r a w t n "  —  n a  ry n k u  
f iikiskiM, 23 kw ie tn ia  „św. Je rzeg o "  na  pl.  
Lm Oizcszikowej 24  cze rw ca  „św. J a n a "  i.a 
o! św. Jańsk ie j.

T a rg i  zwykłe  —  co tydzień we w to rk i  i 
[ćątk i,  n a  ry n k a c h :  Ł ukiskhn ,  S tefańskim, 
No wdgródakim. Zarzecznym . Antokolskim, 
Knlwarc.iskim

Taagl codzienne, zwykłe  —  n a  ry n k u  N o­
wo-Bo sączkow ym  i D rzew nym  (W w y p ad k u  
święta w  dzień ta rgow y, ta rg  p rzenosi  się na  
dzień pośw ią tcczny).

—  P O ST R ZE L EN IE  CHŁOP GA. Pawlow- 
i k i  S tanis ława,  ul. Konarsk iego  27, w dniu 
I?  b. m, zam eldow ała  policji,  że w  czasie 
je j  p oby lu  w osadz ie  W an ag m ia ,  gm rze- 
szańsk ie j ,  pow. wril. -trockiego, Kolyszko- 
W asiiewski Mieczysław, z ran i ł  z  pistoletu 
własne} k o n s t ru k c ji  jej  syna Zbigniewa 1. 7. 
R annego um ieszczono  w szp i ta lu  Sw Jak u b a .

M U ZY K IRutynowany 
N A d t J Y C IE L  

udziela lekcy) g ry  ns* for*ep lan lft
— Ceny przystępne — 

ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4—6 ód .

Urodzaj w pow. postawskim
Urodzaje w powiecie postawskim za­

powiadają) się, jak dotychczas, więcej niż 
średnio. Żyło w całym powiecie zostało 
już zwiezione, plony można określić na 
więcej, niż dobie. Obecnie dojrzewają 
jarzyny, kiore nie są zadawalajace. Pa­
nujące bowiem upały w maju i na po 
czątku czerwca zaszkodziły im znacznie, 
najwięcej ucierpiała pszenica ozima.

Groźba klęski mszyscy, która w po­
czątku lipca br. zaczęta opanowywać w 
niektórych gminach zboza strączkowe, a 
przeważnie groch peluszkę —  wobec 
kilkakrotnych opadów i lekkieqo oziębię 
nia się temperatury, rrunęta zdaje się 
bezpowrotnie, wyrządzając jednak znacz 
ne straty w terenie grriny Zośniańskiej 
i Wołkołackiej.

Zbiory koniczyny i siana wypadły w 
roku bieżącym o wiele lepiej, niz w roku 
ubiegłym.

Dość tajemniczo zapowiada się tutej­
szy rynek zbyłu, sądzić naleiy, że wygoto 
eony z pieniędzy rolnik postawski po 
ciężkim roku nieurodzajnym 1936 (klęska 
posuchy) starać się będzie ptoJy swe jak 
najprędzej spieniężyć. Zbyt prawdopo­
dobnie nastąpi jesienią. Przypuszczać 
należy, że ceny będą zwyżkowały.

Dziś już kupcy robią przygotowania 
przed nową kampanią, w ubiegły ponie­
działek na tutejszym rynku dochodziły 
pierwsze tranzakcje, na pierwszy c-gień 
poszło siemie lniane.

Podobno w roku bieżącym zapotrze­
bowanie na siemie i len będzie o wiele 
silniejsze, niż w roku ubiegłym. Jak 
uksztaUują się ceny trudno dziś coś kon 
kreinego powiedzieć,

Rolnicy tutejsi z roku na rok zasiewa­
ją coraz więcej lnu, nabierają oni do nie­

go zaufania, jako do płodu najbardziej 
renfującego, gdyż samo siemie daje się 
najwcześniej spizedać i otrzymać tym sa 
mym najprędzej potrzebną gotowiznę na 
opłacenie robocizny no i podatków.

Jeżeli chodzi o urodzaj lnu, to jest on 
zupełnie dobry; w niektórych gminach 
samo ziarno jest nawet bardzo dobre, 
włókno zaś zbyt krótkie.

Na wyróżnienie zasługuje urodzaj kar 
tofli, jeżeli nie przeszkodzą złe warunki 
atmosferyczne, to zbiory będą bardzo 
dobre.

# # i
B jrdzo ciekawie na naszym terenie na 

wiosnę br. przedstawiały się ceny skórek 
źrebiąt, były one tak wysokie, że nie 
opłacało się zupełnie hodować konia. 
Wieśniak mimo administracyjnych zaka­
zów zabijał parodniowego źrebaka i zby 
wał go. a za zdobyłe pieniądze mógł 
odrazu kupić sobie dorosłego konia.

Wieśniacy opowiadali, że „musi łam 
miastowe panie naszych kobylakow nad 
ło i spodobały na palitka"...

Nie łylko Troki mogą słynąć z dobrych 
ogodcow i z ich ilości. W  ostatnich latach 
inne miasta Witeńszczyzny wypowiedziały 
wojnę ogórkom trockim i chcą monopol 
ten wyrwać łroczanom.

W  Postawach urodzaj na ogórki jest  
ogromny, ceny są bardzo niskie. Za k o  
pę wyborowych ogórków płaci się łylko 
30 gr (w restauracjach wileńskich jeden 
ogórek Kosztuje  30 gmszyl —  przyp. 
zecera).

Podobnie do ogórków dopisały bar­
dzo w tym roku sady owocowe, kłóre 
w większości wypadków zosłały już wy- 
di ierżawione przez kupców w.leńsloch

N.

Z a p o m n i a n y  g r ó b  p r o f .  G r o c h ,  
n a u c z y c i e l a  Ad. M c H o n - c i a
W  zapadłej prowincji przy łrakcie Ra­

ków— Iwieniec w odległości 14 km od 
Rakowa, w Kijowcu została w 1935 r. wy 
budowana staraniem ks. Żuka kaplica ka 
toiicka pod wezwaniem Se^ca Jezusowi* 
go. Kościół stanąf na miejscu gdzie i on 
giś siała kaplica katolicka ufundowana 
swego czasu pizez rodzinę Łaskich, ode- 
brana przez Rosjan, a następnie przez 
nich zniszczona. Na miejscowym cmenta 
rzu ks. Żuk wynalazł zapomniany grób 
zmarłego w Kijowcu profesora Grocka, 
nauczyc.ela Adama Mickiewicza. Grobem 
tym ooecnie zaopiekował się proboszcz 
z Rakowa i przy pomocy wiernych do. 
prowadził go do właściwego sianu, W 
matej świątyni co tydzień zbiera się co­
raz większe grom  w.ernych aby wysłu­
chać Mszy św., słowa Bożego, a często 
otrzymać od księdza radę i pomoc. Obec 
nie ks. Żuk zamierza rozpocząć budowę 
kaplicy w Duszkowie I Rakowa.

Mołocfeczno

ARTYSTA  MALARZ TEA TR . MIEJS.
W . MrLKOJNIK

P R O JEK T Y  WNĘRZ 
(m ieszkania, biura, sk'epy I t. d.)

W iw ulsk iego  6 m. 15. tel 23-77

Zgłoszenie letnisk
Związek P ro p a g a n d y  T urystycznej  z w r a ­

ca się  z p rośhą  do wszystkich właścicieli 
d w o r ó w —pensjonatów , j irzy jm ujących  p rz y ­
jezdnych na  poby t  na  W ileńszczyźnie,  o  
zgłaszanie ilości wolnych miejsc ,na s ie rp ień  
l p o d a n ie m  adresów  i w a ru n k ó w  pobylu .

Z. P. T. pośredn iczy  w lej spraw ie  zu­
pełnie bezin teresownie .

Przed przyjazdem księstwa Kentu do Polski

—  R EM O N T I.ÓNKLI W  l .E K IK n Z IF A Y lE .
U miesiącu  kwie tn iu  b. r. Zarząd  Gminy 
w Lebicd / iew ie  p rzysląp il  do rem o n tu  ry n ­
ku P rz y  w y da tne j  pom ocy  m ate r ia ln e j  m ie j­
scowego społeczeństwa, obecn ie  ry n ek  do 
n rew ad zo n o  do s tanu  norm alnego,  p rzyw ie­
ziono o k o io  3 tys. m ir .  k\\ żwiru,  w y b ru ­
kowano  1.320 m. kvv. b ru k u ,  ułożono 293 111. 
chodnika  cementowego.

Na jes ień  z ap ro jek lo w an o  obsadzenie  c a ­
łego ry n k u  drzewkam i.

—  CHRZEŚCIJAŃSKA KASA BEZPRO­
C E N T O W A  W  H V K O YV IU.  W  d n i u  25  l i p c a  

r. b. w sali Domu Ludowego w Rakowic,  
odbyło się o rg an izacy jn e  zebran ie  Clirzcś 
c ijanskie j  Kasy Bczprocentow ej dla drob 
iu go h a n d lu  i rzemiosła, Licznie zeb ran i  w 
z re /u m ie n iu  potrzeb  założenia i istnienia na 
terenie R akow a kasy  bezprocen tow ej  dla 
uch ron ien ia  d robnego hand low ca  i rzemieśl- 
i r k a  przed wyzyskiem i l ichwą pożyczko­
dawców, jednogłośnie  postanowili  Kasę z o r ­
ganizować p rz y jm u jąc  statut.

Akces w- chnrak lerzo  czynnych członków 
zgłosiło k i lkadziesiąt  osób, po czym n a s tą p i ­
ły wybory do Rady Nadzorczej.  W  skład  Rn 
dy weszli przedstawicie le  wszystkich warstw- 
miejscowego społcczeńsłwa W  następnym  
dniu lo zn. 2fi l ipca b. r. m owoobrana Rada 
Nadzorcza u k o n s ty tu o w a ła  się, p rzy  czym 
prezesem zosta ł  o b ra n y  p. f ysak  Rołesław— 
wójt gm iny  rakow skiej .  po  e zym dokonano  
wyboru  Zarządu .

—  KO SA W  P L O N  SIO ST R Y . W  dniu 
2i li. m. oko ło  godz. 10 na polu około wsi 
f apióco, gm. połoezańskiej,  P iekarsk i  Alek­
sy na  lic n ieporozum ień  osobistych wszczął 
spizeczkę Oie swą s ios t rą  Stefanią,  p rzy  tym  
uderzył  ją  kosą  w lewą dłoń i skaleczył jej 
mały palce.

W edług orzeczenia  lekarskiego P i e k a r ­
ska dozn a ła  ciężkiego uszkodzenia  ciała.

.

Jak Już donosiliśmy, w najbliższych drrach przybywa do •'olski bra* króla angiel­
skiego Jerzego V I, ksiąze Kantu, wraz z małżonką ks. Maryną, w gościnę cVa 
hrabiego Alfreda Potockiego w Łańcucie. Zdjęcie przedstawia rzut oka na histo­
ryczny pałac hrabiów Potockich w Łańcucie, w którym zamieszkają dostojni goście

angielscy.

Swleclaay
—- Co to jestl Onegdaj do naszego 

korespondenta świeciariskiego zgłosiło 
się dwóch gosoojarzy, którzy oświadczy­
li, że podczas ostatniej wypfaly należno 
ści za mleko (dostarczone w ub. m. do 
filij mleczarskich), dokonanej w dn. 18 
bm. przez Spółdzielnię Mleczarską w 
Swięcianach, policzono zaledw:e po 6— 
7 gr 1 litr, wtedy gdy ceny rynkowe wa 
haią się od 15 do 20 gr litr.

Jednocześnie z talem i rozgoryczę- 
niem narzekali oni na niezrozumiałe sta­
nowisko Zarządu tej spółdzielni, zbywa­
jącego wyborowe masto śmietankowe po 
2,20 zł 1 kg odsprzedawcom, którzy na­
stępnie sprzedjją to masło na rynkach 
zbytu po 2,70 zł —  3,20 zt 1 kg.

Po sprawdzeniu informacji stwierdzi­
łem, io  r z e c z y w iś c ie  dziwną „ p o l i t y k ę "  
uprawm kierownictwo omawianej spół­
dzielni mleczarskiej.

Nie dziwmy się więc, gdy konsument 
na rynku np, w Nowo-Sw‘ęcianach Dtacac 
za 1 kg masła 2,70— 3,20 zl narzeka na 
spółdzielnia, kiom oczywiście w jego 
pojęciu „zdzisra ' Skąd nabywca może 
wiedzieć zakulisowe sprawy spółdzielni 
mleczarskiej? Skąd może wiedzieć, że 
około 30°/o sumy pochłania kieszeń po­
średnika?

Ponadto zaznaczyć należy, że masło 
W opakowaniu ostemplowany n przez tą 
spółdzieln'ę jesł chętnie nabywane i ist­
nieje uzasadniona obawa, by niesumien­
ni pośrednicy nie dokonywali pewnych 
nadużyć (domieszka masła własnego w y ­
robu). Wiadomo przecież, że jeden z od 
sprzedawców jest właścicielem zamożne 
go gospodarstwa ma 8 dojnych krów, a 
siostra jego była administracyjnie ukara­
na za sprzedaż na rynku fałszowanego 
masła.

—  Zbiory siana I koniczyny w powie­
cie śwlęciańskim przedstawiają się na 
ogot niekorzystnie Długotrwały bezdesz- 
czowy okres wiosenny spowodował nie 
dorozwoj łraw łąkowych i zasiewów ko­
niczyny.

— Z sali sądowej. Na osłatniej sesji 
wyjazdowej Sądu Okręgowego w Swię. 
cianach rozpatrywano sprawę zaoójsiwa 
członka p. w. konnego „Krakus' Anfo- 
niego Mazura przez braci Marcinkańców. 
W loku rozprawy oskarżeń’ do zarzuca 
nogo im czynu zabójsfWa nie przyznaji 
się lw'erdząc, że jedynie poDili swą ofia­
rę. Bracia Maicinkańcowie zostali skazani: 
starszy na 4 lata i młodszy na 2 lafa wię­
zienia. Bronił mec. Andrejew z W.Ina. 
Obrońca zapowiedział opelacię

—  (.ZIM PLECAK? W  dnui 29 h. ci. na 
trakcie  S więc inny— Podhrodz ie  znaleziono 
p.k-cak z aw ie ra jący  bieliznę i brzytwę P lr-  
( r.k zna jd u je  się na  p rzechow an iu  w W y ­
dziale Śledczym w Swięcianach.

—  KRADZIEŻE. W  d n u  26 b m. xi»
szkodę Giliiiskicgo Sam uela ,  zam. w Igua- 
l in io ,  z m i e s z k a n i a  i s k l e p u ,  połą< zonego 
z m ieszkaniem , skradz iono  ubran ie ,  ga lan ­
terię i lyioii, og. wart.  200 zt Kradzieży do­
konano* przez wyjęcie okna .

* * *
W nocy 2ń b. m. nil szkodę C ynm ana 

LejkiV i l i łosztejna  Lejby, zam . w Duksz- 
ta rh  sk rad z io n o  u b ran ie  i 3 złote zegarki,  
og. wart.  850 zł. Kradzieży d o k onano  ra  
pi m ocą  ode rw an ia  lufcika.

* ’? *
W  nocy 26 b. ta. na szkodę  Mikuckiego 

Cezarego i Kieżtil Heleny, zam. w Nowo- 
Swięrianacli  sk rad z io n o  z m ieszkan ia  za p o ­
mocą o tw arc ia  o k n a  — ubran ie ,  p ieniądze 
i 2 zegarki.  Ogólne s t ra ty  wynoszą  700 zł.

—  NIEWIASTY I SIERP Ruinejko Józe­
fa. zam. we wsi Serenezany, gm. kem ajs j  i oj’ 
zameldowała  w diniu 22 1). m że w dn iu  6 
t,. Hi. Rutkowska  Felic ja  w czasie sprzeczki 
[V.-ciąła jej sie rpem  p ra w ą  rękę. Pom ejko  
Józefa doznała  ciężkiego ob rażen ia  ciała

— NIELEGALNE „ R U R O "  PISANIA 
PODAŃ we wsi Mielegiany, gm świ-ęciań- 
skiej prowadzone jirzez W incen tego  Gude- 
Lsa b l , .cz łonka  oddz ia łu  litewskiego T  wa 
y%, Kazimierza zostało  z likwidowane. P i ­
szącego n iep raw nie  pod an ia  pociągnięto do 
cdjiowiedzialności sądowej.

|  P O W  I E S C |

że .,1‘go pierwsza zim« ży-Je. 
jej pobytu? —  zapytał nie-

—  ra n i  nowieclzjała,
Czy pani wie o m iejsui  
ufnie 'WepiiTtję

—  Powiedziałam, że żyje, bo gdyby umarła, toby 
to doszło prawdopodobnie do mojej wiadomości. Mąż 
b> się prawdopodobnie doyyiedział i powiedział mi o 
łyiti. Wiem o niej tylko tyle, że trakłoyyał ją lianieb 
nie. Ze inną nigdyby się nie odważył na coś podob­
nego. Ale ja się nie bałam jogo furii. Ona się bała i nie 
umiała «obi< z nim radzić.

—  Trzeba ją zawiadomić —  rzekł z rezygnacją 
adwokat —  Nazywała się...

—  Lillian —  przerwała Ina —  I-illian... o, zapom­
niałam nazwiska.

—  Lillian Ysh Harrigan
Ktoś krzyknął. Sierżant dał krok naprzód. Ina 

zerwała się na równe nogi z oczami w zimnym ogniu 
Weplingowi spadły z nosa szkła, a wąskie usła otwo­
rzyły się na szerokość palca.

—  Lillian AsJi —  poyydórzyła z wysiłkiem Im .
Ja pierwsza odzyskałam pr/.ylomność umysłu.
—  Jest tu, w s/pilalu, po drugiej stronie kory­

tarza. panie mecenasie.
Sierżant i\ypadł na korylarz, niby pies gończy, 

który złapat trop.
—  Widocznie pan mecenas nie czytuje pism — 

Wtrącił cicho doktór Kunce. —  Jedna z na.-Tych pie­
lęgniarek nazywa się Lillian Asli. Składała zeznania 
na śledztwie. Me może to nic ta sama Lillian Ash. 
Zobaczymy.

—  Ona go zabiła —  zasvcz:ila zjadiwie Ina —  
Ona go zabiła Wiedziała o lodamencie i chciała za­
garnąć pieniądze.

W  t e j  c h w i l i  w y g l ą d a ł a  o d r a ż a j ą c o .  M a l o w a n e

usta kurczyły się szybko, odsłaniając zęby, cienki, na- i 
cechowany okrucieństwem nos drgał nerwowo, z :clonc 
oczy migotały niesamowitym blaskiem.

—  Może to jednak nie ta sama Lillian Ash —  
powtórzył tonem perswazji doktór, ale w jego w/roku  
odbił się wyraz szczególnego namysłu. Ma jąc w sobie 
germańską krew, lubował się w clomatorstwie, tym­
czasem Ina Ifarrigan nadawała się na żonę o ty lc, 
o ile młoda, silna pantera nadaje się do niewinnych, 
kocich figlów.

—  Od jak dawna ona lu pracuje? —  zapytała 
nagle Ina.

—  Od trzech miesięcy
—  Co robi? Czy Leo ją In wkręcił?
—  Nic Doktór Ifarrigan jej nic polecił. Sama się 

zgłosiła. Pielęgnuje chorych, prywalnych pacjenlow— 
po domach, albo tutaj.

—  Ale on wiedział, ,:e ona tu jest. Pewnie się do 
niej umizgał.

—  Nie, oroszę pani. Możliwe, że jej nawet nic 
zauważył W  każdym razii nigdy nie unia ta pod opie­
ką żadnego z jego pacie nlów.

— Tak —  potwierdziłam —  Mam wrażenie, że 
nawet go unikała. Faktycznie...

Niedokonczylum. Nie było sensu szkodzić biednej 
kobiecie. I lak sierżant styszał zeznanie głupiej Ellcn, 
że jak się zdawało, I illian bała się Iłarrigana. Jeżeli 
była rzeczywiście jego pierwszą żoną i los rzucił ją 
tam, gdzie* on także pracował, to nic dziwnego, że 
była w slrae-bu, zwłaszcza, że nic miała prawdopo­
dobnie i.iuyeb 'jodków de) życia oprócz pracy włas­
nych rąk. Doktór llarrigan od/.naczat .się skłonnością 
do wybuchów ślepej wściekłości i spotkanie się z byłą  

żona na tym samym terenie pracy doprowad/iloby go

lo szuleńslwa Nie zniósłby plotek i ogólnej ciekayyości. 
Ale według wszelkiego prawdopodobieństwa inedna 
Lillian scboeb.iln nut z oc /u  jak lvlko mogła. Zreszlą 
mogła lo być jakaś inna Lillian.

Ale nie. Przyznała się z miejsca. Pewnie tak ją 
to wszystko zaskoczyło i lal a już była wyczerpana  
nerwowo, że nie przyszło jej na mysi wprowadzać 
■óerżanla w błąd. A może uczyniła lo ze względu na 
spae li  k. Gdyby się poc/.ąlkowo zaparła swego nazwi­
ska. miałaby potem urwanie głowy. Zresztą była w 
Uuelnośęiacb finansowych.

—  To był szatan nie człowiek — oznajmiła z 
przejmującą otwartością, polem powtórzyła to, co po- 
wieei/iala wtedy przy trupie: —  Ale miał yv sobie tyle 
życia, tyle życia... —  Oczy jej przeszły bezradnie z  
sierżanta na adwokata i olncgły pokuj lny.

—  Więc pani go zabita —  rzekła Bra.
Patrzyłam na te dwie kobiety jak zahipnotyzo­

wana. Każda z nich przedstawiała lyp, yvłasciwy sw o­
jej generacji. Lillian Ysli musiała nosić za młodych  
czasóyy' gorsel, podkreślający okrągłość bioder i w y­
pychający biust pod samą szyje, i czubatą, ufryzoyvaną 
szopę włosów' na gjowi-e. Ina była krańeoyvo współ­
czesna, wysmukla,' Syvobodna yv ubraniu, świadoimi# 
emocjonalna lam, gdzie Lillian odbehodziła się senty­
mentalizmem, ironie .na  fd/ie Lnlian stosowała u k ry ­
ty sceptycyzm. Ale obie były stuprocentowy kobiece, 
obie, s / ł j  przez życie egoizmem i obie uległy cjarowi  
zdohywv,*/ej indywidualności doktora Iłarrigana, któ ry  
b ile był brutalny, o tyle musiał miewać okresy niedf-  
w leel/.iej czułości. Z  tej drugiej strony nie znałam go 
wcale i nie b y ła m ‘ciekaw a jego „czaru" chociaż w ie­
działam, że eto końca życia był m ocno wrażliww n» 
„udane kobiely". Nieraz to mówił (D. c. n.)'
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K R O W I M
Dziś Julifty i Oonatylli 
Jutro ignnceąo Lojoii

!j Wschód słońca —  g. 3 m. 27 
Zachód słońca —  g. 7 m 25

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wiln e dnia 29.' 11 1937 r.

C iśn ien ie  754
Temperatura śreania - f  17 
Temperatura najniższa -j- 17 
Temperatura najwyższa 4- 22 
Opad —  ślad 
Wiatr potudn.-zach.
Tendencja: bez mian
Uwagi: chmurno, przelotne deszcze.

W I L E f t S K A
DYŻURY APTEK.

D, : w no-Ły dyżurują następujące ap- 
n k i: Jundzifia — Miekiew. za 33: Maóko- 
wicza — P.lsudskiego 30; Chruśclckiego i 
Czaplińskiego — Ostrobramska 25; FUamo- 
wk*a i Macijewicza — W ieka 29 oraz Sn- 
•ola — Zarzecze 20.

b.nlc  dy żu ru ją  nas tęp u jące  apteki". Pa- 
ka — Antokoiska  42; S z o n 'y ra  —  Legiono- 
'v« 10 i Z ajączkowskiego — W ito ldowa 22.

W yclnczka C I W  F w  W ilnie

P B M n n
S H O T E L

„ST. GE0RGES“
1 Plerwszor
I 1

w W I L N I E
Pierwszorzędny —  Ceny przys‘ępne 

Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Tt!erony i. pokoiach Winda osobowa

M IE J S K A .
— Wice prezydent Magurski, pełniący 

o o o w ią z k i  p r e z y d e n t a  m iasta  w czo ra j  
w ie c z o r e m  w y je c h a ł  d o  W a rsz a w y  w  sp ra  
w a c h  s a m o r z ą d u  w i le n s k .e g o .

—* Najbliższo robo ty  w odoriągow o-kana-  
Kawryjn*. Magistrat  p ro jek tu je  w na jb l iż ­
szym czasie p rzystąp ić  do zaopa trzen ia  w 
wodociąg ulice na  Zwierzyńcu położone 
między ul. Gedj m inow ską  i Fab ryczną

Jeżeli  chodzi o .  robo ty  kanal izacy jne ,  to 
«v p ierw szym  rzedzie zainlei  zona jes t  b u d o ­
wa k an a łó w  na ul. Pop ław sk ie j  o raz  zaut. 
Pop ław skim  o ra z  na części ul. Subocz.

—  B rukow an ie  ulic  Konarsk iego  1 Z a­
wsze. Zarząd  m ias ta  p rzystąp ił  do regu lo ­
wania jezdni  n a  ul icach:  Zacisze i Konar- 
•kiego. Ulice te b ru k o w a n e  są kam ien iem  
pochodzącym  z p lacu  Katedralnego.

■—  Remont mostu Antokolskiego. Ko- 
21 ty$ z| Z a r z ą d  Miejski  p o s ł a n o -  

Wił o d r e m o n t o w a ć  m o s t  no  A n fo k o lu ,  
6 y skufk ,en i  p r z e p r o w a d z e n i a  ko le .k  

W a g o n e tk _ w e ,  p rz y  re g u la c j i  b r z e g ó w  
ilji i a  c zą śc ,o w e m u  zn iszczen iu .  

' l » * ls t r a t /f toli iU Żydowskie  Tow Dob 
ro ty jn n o śc i  od  o p ła t  za korzystan ie  z nrzą- 

efi Rzeźni Miejskie j przy  ubo ju  ry tua lnym  
Iw au ta  o pożyczkę. Na osta tn im  po

• edzeniu M agistratu zapad ła  uchw ała  zaciąg 
®“tc i pożyczki w F u n d u szu  P r a r y  w sumie
• >0.900 z,, na roboty  k anal izacy  ]no-wodo- 
tiągowe.

^ z w i ą z k ó w  j  ST0W ARZYSzr^
• lu^eun, Etnogra f iczne  U. S. B. 7 dniem 

po s.erpma b. r. będzic olwarte dIa ^
,"lił . ‘ "  poniedzsatki i czwartk i  od

:• 12 oraz  Ąroćty od  godz. 16— 18
Szcm ii iw  zaprasza  sw ych  człon- 

V->w v>az z rodz inam i n a  festynę Pa tro n k i  
C*!u ^  A“ ‘.V. k tó rą  obchodzić  będziemy 

1-go s ie rp n ia  rb. o godz. 9 rano  
m  nabożeńslwei  we własnej kap 

'  w kościele  św Jai)a_
Ugzokw.e za zm arłych  cztonkow odpra -  

T QT1<! w poniedziałek  dii. 2 s ierpnia
t. I o godz G rano.

Z P O C Z T Y  
RoTnriTównlca feleiontczna w gm 

trockiej. W  .eśn iczu  erce G o o y  fgm ina  
trocka pow . ćilno-Troki) zesłała zain- 
ib lo w a n a  publiczna rozm ow nica teietoni 
cz.na do rozm ów  m ie jsco w ych  z B iałę W e  
ką oraz -ozm ów  m iędzym iastow ych

H O  / . S i
—  W iln ian ie  poznajcie  Wilno. Uczestnicy 

wycieczki w na jb liższą  niedzielę  1-go s ie rp ­
nia zwiedzą z p rzew odnik iem  Związku P r o ­
pagandy Turystycznej  dom na ulicy Baksz- 
tc w kićrym  m ieszkał Marszalek Piłsudski,  
e r .  r lochy na Bakszcie i kościół Misjonarzy.

Zbiórką jak  zawsze w ogródku  przed Ba- 
r y ' iką  W ym arez  pun k tu a ln ie  o godz. 12-ej.

■— Akcjo ukwiecenia  "Wilnu Komitet 
ł kwiecejiia Wilna zwraca się z apelem o 
Wlfąrzatiie ba lkonów ; okien  i ogródków  na 
■orduirj. Chęć przyozdobien ia  miasta  i Bc*- 

np oagrody  pieniężne n ap ew n o  wszystkich 
Ęiclu;cą do wzięcia  udziału .  Zgłoszenia na- 
r?> k ierow ać do dnia I-go s ie rpn ia  wtąoz- 

. . . ..  *‘ 'va Ogrodniczego W ileńskiego, ul.
lIfl>ska 12 (lol al Se jm iku  W T-T rock iego)  

J , l - e »: k r c la r z i  p. Sawicza

NOWOGRÓDZKA
—  „Rcwla-ognisko". D n.a  31 b. m. o g

l j ,3 0  odbędzie  się na  Górze Z am kow ej  żoł­
n ierska  rewia,  o a tr a k c y jn y m  program ie .  
Ceny od  25 do 75 gr.

Dochód  przeznacza  się na  m uzeum  Mic­
kiewicza.

—  Mecz. Tegoż dn ia  o  godz, 4 pp. ro ze ­
grany  zostan ie  m ecz  p i tki nożnej  między 
4 B aonem  p an ce rn y m  w Brześciu a  Sokołem

—  B ezkonkurencyjni. Bawiący w Nowo­
gródku  27 b. m. c h ó r  D ana  m ia ł  ty m  razem  
szalone powodzenie .  Moc osó b  przyjeżdżało  
i  powia tu .  T akże  ł baw iące  w N ow ogródku  
wycieczki sko rzysta ły  z  okazji  i przyszły  na 
ten koncert .  To też  dla b a rd zo  wielu  brakło 
miejsca, a że sa la  jes t  n iska  i c iasna, zaduch  
by* ogkropny .

—  Dla w łościan oraz kupców i rzem ieśl­
ników chrześc i jan  u rząd za  Po lsk ie  T-wo 
Krajoznaw'cze 22 sie rpnia  b. r. wycieczkę 
do W arszaw y ,  Zapisy do 16 s ie rpn ia  p rz y j ­
muje  w  N ow ogródku  Związek P rop .  T u r y ­
stycznej,  Dworzec Kolejowy, telefon 81.

L I D Z K  A
—  Roboty miejskie. Zarząd Miejski 

w Lidzie już przystąpił do kontynuowania 
budowy nowoczesnych jezdni I przebu 
dowy elektrowni nmeiskiej.

W  oierwszej kolejce mt, być wybru­
kowana ulica P irack ieg o , 1t Listopada, 
Wyzwolenia, Rynek i in.

Na robołach tych, które prowadzone 
są w szybkim tempie zarzad miasta obtc 
nie zatrudn i 80 berroDotnych d z ien n i.

—  Rozwoj Lidy. Lida liczy obecnie 
27.500 mieszkańców, z czego 66 proc. 
— chrześcijan, 32 proc. — żydów i 4 
proc innych narodowości

Miasto zawdzięcza swój rozwój fab­
rykom, które zafrudn“ają kilkuset robotni 
ków.

Lustracja sklepów. W ubiegłym ty 
gocniu władze adm nisiracyjne > przepro 
wadziły w Lidzie lust-ację sklepów, spraw 
dzając ceny, oraz stan sanitarny.

W kilku wypadkach winnych ukarano 
doraźnie, nakiadajac kary mandatowe.

—  Zmiany w „Jedności". — Długo- 
'etni kierownik spółdc'e'ni „Jedność" w 
Lidzie p. Leon KrzemMski zostaje przenie 
siony z dniem 1 sierpnia br, na kierów 
nicze stanowisko do spółdzielni we Lwo 
wie.

Z a s tę p s tw o  o b ję i  t y m c z a s o w o  p .  Wła 
d y s law  T ara sew icz ,  k ie r  p :ekarn !  „Jed 
n o ść" .

— Kursy rzemieślnicze w Lidzie —
Obecn.e staraniem Zarządu Spółdzielni 
„Jedność" w Lidzie, w lokalu szkoły pow 
szechnej Nr 5, zostały otwarte kursy cho 
lewkarsko szewskie Program przewick 
je prócz teorii i p aktyczne Zajęcia.

W ykład/ odbywają się codz:eń od g
17__20 które prowadzi senior szewców
warszawskich p. Seweryn Swięcki zaan 
gazowany w fym celu przez l-'bę Rzemie 
ślniczą w Nowogródku.

Nauka Dezpłafna. Na kurs uczęszcza 
w Lidzie 25 szewców i cholewkarzy.

Uzyskanie swiadecfwa z ukończenia 
kursu —  równa się świadectwu z ukoń­
czenia szkoły dokształcającej zawodo­
wej, co daje możność łatwego otrzyma 
nia karty rzemieślniczej dla uruchomienia 
warsztatu pracy.

—  Dobre urodzaje w pow. lidzktm.— 
Na rynku bdzkim pojawiły się j j i  z łego 
rocznych zbiorów zboża.

Urodzaj w bieżącym roku jesł w po­
wiecie 1'azkim dobry i dlatego łe i może 
Uda eksportować żyto, ięczmień 1 pszeni 
cę do innych dzielnic w kraju,

Z Lidy zaczynają już wywozić zbo 
że do Wilna.

Ceny na rynku lidzkim są następujące- 
(eden metr żyła —  zł. 18,50 do zł. 19,20, 
zaś pszenicy —  płacono 21 zł.

W  związku z łym należy spodziewać 
się w najbliższym czasie zniżki cen pie 
czywa.

— Czyja zguba l —  W  komisariacie 
policji w Lidzie są do odebrania znale 
zionę przedmioty przez ich prawych wła 
ścicieli: zeqarek ręczny, skórka na kol 
nierz, pasy skórzane (uprząż, 5 zł. w go 
lówce, około 4 zł w gotówce, burka su 
kienna, parasolka 1 płaszcz męski, letni.

—  PRZEGLĄD OGIERÓW  w pmy. lutz 
kim odbędzie  się w nas tęp u jący ch  te rm in ach

1. Lida — dn .a  8 s ie rpn ia  o  pod / .  8  _
dla gmin: lidzkiej,  b ia loh rudzk ie j ,  wawiórs- 
k 1 j. b ielickiej  dokudow skie j ,  ż y rm uńsk ie j  
i m Lidy.

2. lwio — dn ia  10 s ie rpnia  o godz. 8 __
dla gmin: iwiejskiej,  lip ińskiej i sobolnic- 
kiej.

3. R aduń  — dnia  11 s i e rp n ia  o godz. 10 
•— dla gm in:  radlińskie j ,  Zabłock ie j ,  c jszys 
klej. wore.nowskiej i b icn iakąńsk ie j .

M pow. szezurzyńsk lm .
4. Szczuczyn —  dnia  12 s ierpnia  o godz. 

]0 — dla gmin: szczuczyńslkiej. k imionkoiy- 
skiej. l f iżankowskicj i żotodzkiej,

Wasil iszk" —  dnia  13 sierpnia  o  godz. 
tf' — dla gmip: nowodw orskie j ,  oslryńsk ie j  
fo l  nkińskiej,  wasi l is /sk i  ’ i lebiodzk. j.

Dnia 28 b.n. przybyło z obozu z Bras 
ławia grupa studentek i sfuden*ów Cen 
tralnego Insłyłulu Wychowania Fizyczne­
go, złożona ze 110 esób, do Wilna.

vsrod uczestników wycieczki było 8 
o s ó d  z kumunii. O p ;e k ę  nad całością pias 
fowali op. płk. Nado'ski i kpt. Baran.

Dnia 29 bm. o rjodz. 9 z rana po wy 
słuchaniu Mszy Sw. w Ostrejbramie wycie

czka udała się z hołdem dla Serca Marszał 
ka Piłsudskiego na Rossę. W  ciągu dnia 
przy pomocy przedstawicieli Zw. Strze 
leckiego pp. Janusza Tłomakowskiego 1 
Jana Pawa wycieczka zwiedziła najważ 
niejsze zabytki Wilna. Po zwiedzeniu U 
niwersytetu udała *ię na krótki spoczynek 
do Ośrodka Fizycznego przy ul Ludwi 
sarskiej, a nasłęonie o godz. 21.20 odje 
chata do Warszawy.

Groźny pożar w pow. lidzkim
Straty wynoszą 17,220 zł.

w  majątku Wdwlórka, pow. lidzkte- 
go, powsiał w zabudowaniach Aleksand­
ra PI Muchowa, wskutek nieostrożnego ob 
chodzenia się z ogniem groźny pożar, 
który strawił doszczętnie stodołę wraz z 
tegorocznymi zbiorami I narzędziami roi 
nlczyml.

Stodofc była ubezpieczona na 5220 
złotych. f

Straty według obliczeń poszkodowa 
nego wynoszą 17.220 zł.

Dochodzenie prowadzi policja w Wai 
wlórce.

Krew na ulicy Stdsfiskfc j
Po wyłaniających się z Cmy nocnej ko 

dch łbach ulicy Stefańskiej, budząc glos 
ne etho >0 uśpionej ulicy jechały trzy 
furmanki handlarzy z Holszan, udające się 
wraz z zakupionymi w mieście towarami 
do domu. Ulica była, jak wymarła. Hand 
larze dowcipkowali mędzy sobą, gdy na 
gle na samym rogu ulicy Szopena spo 
strzegli dwóch podhumorzonych osobni 
ków, którzy szil w towarzystwie kobiet.

Jeden z handlarzy poczynił pod adre 
tenr. flirtujących głośną uwagę, która wy

wołała całkiem nieoczekiwane skutki.
Obaj przechodnie, jak za komendą 

pozostawili swoje towarzyszki I rzucili się 
z nożami na handlarzy. Dwóch z handla 
czy, w tym autor złośliwej uwagi, zbiegło, 
trzeci natomiast, pozostały przy furman­
kach, L. Poczfer, został uderzony nożem 
w plecy, skutkiem er ego padł, brocząc 
krwią na bruku. Napastnicy po wykona 
nlu samosądu szybko ulotnili tlę.

Rannym zajęło się pogotowie.

Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Akadem w Baranowiczach
urządzą doroczny dancing p. t. „Baranowlczanle swoim Akade- 
m tu o m  w salach Ogniska Polskiego w dn 31 lipca 1937 roku, na 
który mają zaszczyt prosłć svyoich gości Początek o godz, 9.30.

Dochód przeznaczony na pomoc niezamożnym akademikom  
tutejszego środowisk,- |  Dancingowy

—  H arcerze  litewscy. Bawiła  o s ta tn io  w 
Lidzie wycieczka h a rce rzy  litewskich w  l i ­
czbie 10 osób, k tó rzy  p j  zwiedzeniu m iasta  
od jechali  do Wilna.

—  Mecz p i łkarsk i .  Na boisku wojskow ym  
zoslał  rozegrany  m ecz  piłki n ożnej  między 
d rużynam i WKS z Lidy, a w arszaw ską  dru-^ 
żymą PWATT.

S potkan ie  obu druzys zakończy ło  się 
p rzew idz ianym  zwycięstwem d ru ży n y  w a r ­
szawskiej w s tosunku  8:0 (3:0).

Goście przewyższali  miCj-Scowyrh graczy 
z a ró w n o  tech n iczn ie  jak i e 4 p o d  względem 
kondyc ji  fizycznej.

■Sędziował p Puść. .Publiczności 1800 osób
—  Z sali  sądowej.  P rzed  sądem  okięgo-  

wym w I,idzie  stanęli \  Woroiyiez h .  Szwa 
Riel i M. Ulanowski m ieszkańcy  Lidy, pod 
zarzu tem  w prow adzen ia  retadzy w b łąd  przy  
w y d a w a n iu  św iadectwa ubóstwa W oron i  
czowl.

Sąd skaza '  A, Worontieza na  6 miesięcy 
wiezienia, U lanow tk iego  i Szwnkiela  n a  2 
tygodnie  areszlu  każdego  7. u id j ,  z zaw.esze 
nicm k a ry  na  2 lala

—  Świńska spraw# w Iwiu.  Do p o s te ­
ru n k u  P. P. w I "* u z£łosi l się m ieszkaniec  
n ra s te c z k a  lwia,  pow. l idzkiego, k tó ry  za ­
m eldował że od  30A I do  23.VII 1937 r. n e- 
znany sprawca  systematycznie  d o kona ł  k ra -  
d z b i \  4 cli wieprzy z pastwisk r oko ło  m-ka

1) na szkedę N'!,>hwiadoniicza  Feliksa,  
wieprz 6-miesięczny .wart  25 zl., 2) n a  «zko 
dę Nikipirowicza Jerzego, wieprz  18-mic- 
sięczny, wart .  50 ®Lj 3) n a  szkodę Mikszy 
W acława,  wieprz 6 jn'**Lęc*ny, wart.  20 zl.
1 4) na  szkodę Stanis ława, w ieprz  5-cn es. 
wart.  20 z l  P rzep row adzonym  dochodzeniem 
przez pos te ru n ek  P* P* w Iw m  usla lono, iź 
.m aw iane j  kradzieży 4-ch świń dokona ł  
tideszikaniec wsi Górszczyzna. gm. iwiejfcklej, 
Snopek  Tadeusz,  u  k torego w  czasie rewizji 
ł t r a d z o n e  świnie zostały o dna lez ione  1 zwró 
conc poszkodowanym . Snopek odstaw iony 
został  do Sądu Grodzk.ego w Iwiu, względem 
k tó r rg o  Sąd Grodzki zas tosował j ak ó  środek 
zapobiegawczy bezwzględny areszt.

—  OFIARA NIECOZW OLONEGO ZA 
BIEGU. Wł- Żołudż poddała ślę w Lidzie
niedozwolonemu i»01eqowl. którego do 
konała „pokątna" fu s ze rk a  Oborska — 
Jzam. —  Szkolna Nr. 40), w rezulticlt 
czego clezko zachorowała 1 znajdu]e się 
obecnie w szpitalu powiatowym.

Policja wszczęła w lej sprawie docho 
dzenie karne.

_  PORACHUNKI OSOBISTE. —  Gry 
gielewlcz Jan, mieszkaniec kolonii Po- 
dzle, gm. iyrmuńsklej, pow. lidzkiego, na 
tle szkodnictwa polnego pobił DoUidko 
Adolia, mieszkańca ke|„ Podzle, powodu 
|ąc ciężkie uszkodzenie ciała

Drab Wincenty, mieszkaniec wsi Oso 
wo Wielkie, Szczyglo Jan, Szczyglo Fe 
liks i Romon Jan mieszkańcy wsi Podwo 
tańce, gm żyrmuńskiej, na tle porachun 
ków osobistych pobili Mślusza W ojcie­
cha, mieszkańca wsi Podzle, gm żyrmuń 
sklej powodując ciężkie uszl odzenie ela 
ta

Biatocki Michał, mieszkaniec wsi Ko 
Werykl, gm, żyrmuńskiej, na tle porachun 
kow osobistych pobił r/;sszkańea kot. 
Powiłance, gm. żyrmuńskiej, Hienarfowi 
cza Franciszka, powodu|ąc ciężkie uszko 
dzenie ciała.

Wiadomości radiowe
R E P E R T U A R  T E A T R U  W YO B R A ŹN I 

n. mlerdąr s ierpień.
R ep e r tu a r  T ea tru  W yobraźn i  p rzew idu je  

w m ie d ą c u  sie rpniu  wiele  c iekawych s łucho­
wisk zarów no  o zacięeiu d ram a ty czn y m ,  jak  
i k o m e j io w y m . nie zapo m in a jąc  jednocześ­
nie o folklorze.

Dn. l . V m  o godz. 17 00 wznowiona  zo­
stanie k o m ed ia  angielekiej  spółki p isa rsk ie j  
Akcji R am say  ; Rudolfa  de Cordova — ..Roz 
wód *.

Dn. 5.vna o godz. 19 00 —  pogodne «Iu 
chowisko z epoki pierwszych w alk  L egiorów  
p t „P iosenka  legionowa n a  k w a te rz e"  w 
c p ra c o w a n h r  Z. Marynowskiego.

Dn. 8.VIII  o  godz 16,20 — p ro g ram  z a ­
powiada k om ed ię  wodewil  ..Dwóch n ie śm ia ­
łych" o p ra co w a n ą  p /zez  Ai-loniego Bohdzic- 
w!cza według E Labioha 1 fi lmu Ren# 
Claira.

Dn. 12,VIII  o godz. 190C — nadar .e  zo­
stanie słuchowisko  podług Don.-nika Mag 
i.uszcwskiego w o p raco w ań .u  S tanisława 
W : sylewskiego z m uzyką  T. Z Kasscran  pt.  
. .Dramat w n a lu rzc" .

Dn. 15.VIII o godz. 17.00 — wznowione 
z< staną ..Czepimy" —  słuchowisko region? 
ne w o p raco w a n iu  L .gonią  i Kubiczka.

Dn. 19.VIII o godz. 19,00 T ea tr  W y o b r a ź ­
ni wystawia  komedię  Pa u la  M oranda  p. t. 
„Podróżn ik  1 miłość" w p rzek ładz ie  M. Ser 
kowskie.i.

Dn. 22.VIII o godz. 17,00 pow tórzone  zo 
s tanie  orygiur.lne  s łuchow isko  Ja lu  K urka  
„Śpiew o  Bośni".

Dn. 26 VIII o  godz. 19.00 w  p ro g ram ie  
pogodna  m ila  sz tuka,  k tó ra  wT swoim czasie 
osiągnęła  rekordow e  powodzenie  w  tea trach  
polskich —  „Swit,  dzień 1 n o c “ Dario  Niceo- 
demlego.

„N A SI EM IG R A N C I W D R O D ZE  
DO A M E R Y K I"

E m ig rac ja  chłopów’ polskich do  Ameryki 
to jedno  z naszj  ch wielkich zagadnień  spo 
(eczn jch  Odbycie podróży  m o rsk ie j  z pa r tią  
em igrantów  pozwala  b liżej p o z n ać  ich p sy ­
chikę, a  za ra ze m  odsłan ia  zupełną  n ie raz  
b ezradność  ch łopów  w o bec  świata.  „To my 
do tej  Brazylei  w o d ą  p o jed / iem y  1“ — p a ­
dają  pe łne  zgrozy p y tan ia  na  w idok  fa l  B a ł­
tyku. „Żeby ja  wiedzia ł  źe to  po  wodzie, 
nigdyby a nigdy n ie  jechał  P  Je rzy  Mar- 
I z w  czasie  pod ró ży  swej na  s 'a tk u  „Pil 
nudski" zeb ra ł  m nóstw o  obse rw acyj .  k tóre  
m ogą  oddać  duze nshigi p rzy  orgalMzownnfu 
pomocy em ig ran tom . Ciekawym i swymi spo­
strzeżeniami p. Marłicz podzieli  się ze shi 
chaczam i ra d ia  w swym  felietonie p. t. Nasi 
emigranci w drodze  do Ameryki ‘ — dn. 30 
lipca o godz. 16,45.

1.000 złotych
W  czasacli k iyzysow ych  (lak przynajm- 

n i ię  wszyscy nasze czasy zw\ kii nazywać), 
1000 złotych stanowi niem ałą  sumkę, k tó ra  
n ie  jednego może skusić...

Albin Skiepikas, .  ul. T ea tra ln a  2 li. znrm l 
downł policji,  że p rzekaza ł  z W ilna  sw em u 
u rzędnikow i Jednaszew skiem u zam. w Ra 
k< wie. sum ę 6 tysieey złotych, k tó rą  tam ten  
miał kom uś wypłacić. Obecnie ok aza ło  się. 
że Jedn.aszew^ki w rp tacH  lyjtko 5 tysięcy zlo- 
t;.ch zaś jeden tysiączek Uli*] przywłaszczyć 
sobie.

n A  D I o
PIĄTEK, dn ia  30 lipca 1937 c.

6.15 Pieśń po ran n a .  6,18 Gimnastyka
B.38 Muzyka z płyt.  7,00 Dziennik  po ranny .
7.10 Muzyko z ptyt.  8.10 P rze rw a.  11,57 Syg­
nał czasu  i he jna ł .  12.03 DzienniK połudn.
Iż ,15 O p rzechow aln iach  na ow oce  — po 
gad an k a  inż. Kazimierza  Powit^ńsikiego.
12.25 O ra ies t ra  Klub '  Mand iFnistów 18.06 
Muzyka p o p u la rn a .  13,15 Mała SKrzyneczka
13.25 M uzyka p opu la rna .  14,03 Kom unikai  
Zw. KKO. 14,05 Przerwa, 15,0*' Muzyka j az ­
zowa. 15 10 Życie k u l tu .a b ie  15,15 Odcinek 
prozy. 15,25 Muzvka roz ryw kow a.  15 45 W ia ­
domości gospodarcze .  16,00 Rozmowy z cho­
rymi.  16,15 S K arg-Eier l  — aforyzmy o  ko ­
mecie. 16,45 Nasi em igranci  w d rodze  do 
Ameryki — rejrortaż. 17,00 Muzyka lekka.
17 50 Z w ab ik iem  n a  ri -m. — pogadanka
15.00 D okąd  i jai> iechać — p ro w a d ź '  Zyg 
m "n l  P io trowicz  18,10 Świat w piosence. 
18,40 P ro g ra m  n# sobotę. 18,45 W ileńskie  
wiadomości sportowe. 18 50 P ogadanka .
19.00 P rze rw a .  19 05 T ran sm is ja  opery  W o lf  
ganga  A. Mozarta  ,Flcl czar  * ńojsŁi" z Sal? 
b u rsa  pod dyr.  A rtu ra  Toseamroiego Około 
20 15 w p rzerw ie  dz ienn ik  tcz o -n y  1 wia- 
domośei sporlowe. 22 05 "  wieść m ówiona  
„W a k ac je  p an i  W an d y " .  22 20 Muzyka sym 
foniczna. 22 50 Osta tn ie  w 'adom ośe i .  2.".00 
Ti-ńezymy 23,10 F ra sz k i  n a  dobranoc.  23,30 
Zakończenie  p ro g ram u

SOROTA d n ia  31 lip a  193 7r.
6.15 P ieśń  p o ra n n a .  6,18 Gim nastyka 

5,38 M uzyka  z ptyt.  7,00 Dziennik  porenny .
7.10 Muzyka z płyt.  8,00 P rze rw a.  11,57 Syg­
nał czasu  i he jna ł .  03 D zienn ik  połudn. 
12,15 Psycholog ia  r a d ia  —  p o g a d an k ę  wy­
głosi mgr. S tan is ław  W aw rzyńczyk ,  12 25 
Irk ies lra  pod  dyr.  F u rm a ń sk ieg o  i B u k o w ­

skiego. 13,00 Prze r  z? 14,00 K o n re r t  życzeć.
15.00 Na zielonej a ren ie  „Człowiek z k n e b ­
lem w ustach", — pog. Ja ro s ław a  Nieciec­
kiego. 15 10 iiycie kultura lne .  15 15 Odcinek 
proz  f. 15,25 Au i - c  ja  d la  wszystk ich  1 czrl  
J 1. Kraszewskiego (w r -czn ice  irodzin l.
1 Kraszew ski w W iln ie  —  pog, Eugeniusza 
Gulczyńskiego; 2. Pieśni  Moniuszki o slow 
Kraszewskiego w y k o n '  '  a P łąwska. 
15.45 M iadomośei gospodarcze.  16.00 T ea tr  
W yobraźn i  dla dzieci młod-szyoh Pszczółka 
Maja i je j  p rzygody"  16,30 F ra  m r u t y  z o- 
neretek i walce J. S traussa .  17 0 P  eśni r>o’ 
sk e  i u tw o ry  fo r tep ianow e.  17.50 Darubam i 
do Czeremoszu — p o gadanka  18 00 ’ luz- ka 
operowa wT w yk Órkiostry W  leńs1 iej pod 
dyr. W ład y s ław a  Szczepańskiego i! 40 Fi o- 
gram  na  niedzi  de- 18.45 W "łepskie wiar '- 
mości sportowe. 18.50 Po g ad an k a .  19.00 O r­
k ies tra  M arynark i  "Wojennej. 1"40 Oogada.i- 
ka ak tua lna .  19.50 WRado- -'ci snort .  9(5110 
p  tJyc.ja dla P o la ’ "-v za <nanic? 20.45 Dzień 
iwk wieczorny. L0 55 P rz ;g la d  — -  rolni
c l j  in. I rena  N iew odniczańska.  21 O.i Met­
ryka taneczna. W  przerwie  około 21.-5 No­
wości l ite rackie  om ówi prof. K o r ra d  Gors '.’.
22 50 Osta tn ie  wiadomości.  23.00 T a m z y m e  
22 30 Zakończenie  p rog ram u

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TF.ATR LETNI W OGRODZIE 

PO-BERN ARDYNSK1M.
— Ostatn ie  przedstawieni*  fa rsy  „Ciotka 

K aro la"  cenach  aiilżonych Dzisiaj  w p ią ­
tek  wieczorem o godz. 8 .15 po cenach zniżo­
nych, dane  będzie  os ta tn ie  p rzedstawienie  
kr  p i ta ln ic  wesołej fa rsy  „Ciotka Karola z 
doskonałym  o d tw ó rcą  r*ii ty tu łow ej T adeu  
szem Surow ą,  w  dalszej koncer tow o  zgrane j  
p rem ierow ej  obsadzir  zespołu.  W  d z isk j-  
szyin przedstaw ien iu  wys tąp ią  iuż po raz 
o s tam i  pp  Detko-wska-Jasińska, Mrozowski 
i Nenhelt.

—  Ju t ro  w' sobotę wchodzi  na re p e r tu a r  
nowa p re m ie ra  sezonu, os ta tn ia  nowość re- 
p i r tu a sn  scen polskich ,  o ry g in a ln a  i p rze ­
zabaw na  w s p o ie .e sn a  kom edia  Rom ana Nłe- 
w :orowicza „Gdzie d iab e i  nie może..." w o b ­
sadzie pp .:  L ro iiocka ,  Górska Szpakiewiczo- 
wa, W ied eń sk a  Czaptińsk’ Sit-zieniewskt, 
Staszewski, Su row a  i Szczawiński w reży- 
6>rii K azim ierza  Koreckiego, w- now ej  o p r a ­
wie d e k o racy jn e j  W ies ław a  Makojnika,  
świetna ta  kom edia  wchodzi jednocześnie 
na r e p e r tu a r  jednego z t ea t ró w  stołecznych 
w W arszaw ie.

TFATR MU7YC.ZNY „LUTNIA".
Dziś z pow odu  próby  genera lne j  przed- 

s tawienie  zawieszone.
—  Ju trze jsza  premiera w „Ln lu i  — 

,Nuc w W enec j i"  J- S t iaossa .  Ju t ro  wchodzi 
na re p e r tu a r  T ea tru  „L u tn ia  wartościowa 
k lasyczna operelk?  Jan a  Straussa  „Noc w 
W enecj i" .  Udział bierze cały zespół s.rtvstyez 
tiv z. Nochowiczówną,  Dem bowskim , Folań- 
skinr i Wyr-wicz-Wii b ro w sk im  w rolach głó­
wnych. Reżyseria F. Folańskiego. P rzy  p u l ­
picie A. W iliński

Nowa wystawa według p ro jek tó w  E. G ra­
jewskiego Zespół ba le tow y pod  kierunkiem  
I c k tm i s l r z a  J. Ciesielskiego w ykona  b a rw n ą  
ta ran le ię  i taniec  golębc

Noc w  W e n rc j i "  wywolnia ogólne z.iin-
te-esowanie

—  P o p o l u d n i ó w k r t  n t e d / . U l r a  w „ L u t n i " .
W niedziele, najbliższą na przedstawieniu  
['■( po łudniow ym  ul ażc się |>o raz osta tni 
współczesna opere lka  I.eiiara Ewa w pre 
mirrowc.j  obsadzie.

  ] '  wony f C « n ir> i l l r“ . Ciesząca sir
wreikim powodzeniem  opere tka  klasyczna 
Rl.infjoeUa Dzwony z Covneville“ g rana  bę- 
nric raz jeszcze, w poniedziałek  naibliższy 
po cenacli j)Jopngandowyeh 

» V
* * *

P rzyby ł  do W ilna  znany  i eenio iv artv- 
sla oraz  znfakomily reżyser Mierzvs}n\v 
IKJWMUNTi. który p o zy sk am  został pn s ta ­
le przez Kierownictwo T ea tru  Muzyrznegc 

i 1 ’'n ia" .
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Dnia 27 bm. dobrze przygotowana im 
preza ,,Dnia Konia" ściągnęła z okolic 
włościan i oddziały Krakusów P. W ,

O godz. 12.15 po złożeniu raportu 
przez ppłk. dypl. Chrzęstowskieqo gen. 
Zahorskiemu zostały otwarte programo­
we konkursy,

Program obejmował 10 punktów, kió 
-e zostały wyczerpane poznym wieczo­
rem po godz. 21.30.

1) Konkurs hippiczny.
Z pośród wielu konkurentów kilku zo 

słało wyfrąb:onych.
Nagrodę im. dowódcy p uf. zdobyli 

następujący zawodnicy: 1. 30 zł, i dyp 
iom zdobył krakus Frąckiewicz, 2. 20 zł. 
I dyplom zdobył krakus Lachowicz, 3. 
15 zł. i dyplom —  krakus Mikulski, 4. 
10 zł. i dyplom —  kapral Necke, 5. 5 zł.
I dvplom — krakus AAastowski.

Po za konkursem: 1. dyplom honoro­
wy i album z widokami Wilna zdobył 
wachmistrz Bednarek, 2. dyplom honoro­
wy i butelkę wina —  kapral Górścis, 3. 
dyplom honorowy — ułan Świątkowski.

2) Konkurs zaprzęgów wojskowych:
Trzy wozy zostały nagrodzone dypio

mmi honorowymi: I nagroda —  leg. Ła 
po, II nagroda —  leg. Kościeńczyk, III 
nagroda —  sł. u fan Motongow.ki,

1) W olf, terka
Zręczn9 pokazy gimnaslyczno-wolty- 

żerskie w kostiumach cyrkowych i „poło 
mek Bacarata" zbudowany z dwóch uła­
nów —  były dowc:pnie pomyślane.

4) Konkurs zaprzęgów cywilnych —  
jednokonnych .

Osiem nag'ód zostało rozdzielonych 
następującym zwyc:ęzcom:

1. nagr. — odbioinik radiowy f-my 
Elekfrit warf. 200 zł. zdobył A Łopaczew 
iki ze wsi K ilnran/, gm. Szumskiej, 2. — 
dyplom i 50 zł. zdobył A Stankiewicz z 
pow. wileńsko-bockiago, 3. —  dyplom 
i 45 zł —  Kuczewski z gm. furgielskiej, 
4. —  dyplom i 40 zl. —  Sz, Aszkieło- 
wicr, 5. —  dyplom i 35 zl. —  Lachowicz

z gm podbrzeskiei, 6 —  dyplom i 30 zł. 
Bastyk z Szumska, pow. wil.-trockiego, 
7. —  dyplom i 25 zł. —  Waszkojć z Mied 
ntk, gm. Szumskiej, 8. —  dyplom i 20 zł.
— Waienkowicz z Kosiny W ielkiej, gm. 
jzumskiej.

5) Pokaz dobrego kucia koni I kon­
kurs kowali cywilnych.

PogudanKę o kuciu koni wygłosił le­
karz weterynarii mjr. Gliński, kłóry rów­
nież sędziował przy pierwszej kuźni polo 
wej, przy drugiej kuźni sędziował mjr. 
Bardach, lek. .wet.

Nagrodę za dobre kuce otrzymali wy 
różnieni kowale cywilni:

1. dyplom i 20 zł — A . Michniewicz 
z W.lna, 2, dyplom i 15 zł. —  E. Zien 
kiewicz z Wilna, 3. dyplom i 10 zl. —  K. 
Kiełdanowicz z Wilna, 4. dyplom i 5 zł — 
W. Czernis, 5. dyplom i 5 zl — Stefa­
nowicz z pow. wileńsko-trock ego,

6) Kadryl podołicerskl —  był intere­
sującą atrakcją. Czwórki ułanów w his*o 
rycznych kostiumach z 4 ch różnych epok 
byty oklaskiwane przez zebraną publicz­
ność.

7) Pokaz konia cywilnego wierzcho­
wego.

Pięć nagród zostało podzielonych w 
następujący SDOSÓb*

1. dyplom i nagrodę 50 zł. zdobył Mi 
chał Huszczo, 2. dyplom i nagrodę 40 zł.
— Br. Żarnowski, 3, dyplom i nagrodę 
50 zł. W. Stankiewicz, 4. dyplom i nag 
rodę 20 zl. —  D. Masłowski, 5. dyplom 
I nagrodę 10 zł, —  S. Dejnarowicz.

B] Pokaz konia cywilnego zaprzęgo 
wego.

1 szą nagrodę, ufundowaną przez pro 
łekrora „Dnia kon'a" p wojewodę wilen 
r*kieqo Ludwika Bocianskiego zdobył Br. 
Sienicz ze wsi Symonełe. gm. worniań- 
skiej. za najlepsze utrzymanie konia, 2 
naqr zł. 40 i dyplom otrzymał Jurkojć z 
zaśc, Zawaronko, 3 nagr, 30 zł i dyplom
— W . Skoczek, 4 nagr, 20 zł. i dyplom
—  Z. Ławiński, 5 nagr. 10 zł. i dyplom 

■ ■ ■ ■ ■ H n B M H D n H lH I
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P re m e r* . v  e!kl
pOdw*»rv ir^m: 1, V E T T E  D A V t S  r C l f ' ”

■ m j f  M A C  Dneje kobiety dla któreiH U M L l r  I K I I  każdy mężczyzna byłI ®  1 ł  ^  I m  I  m 1 przeciwnikiem I wrogiem
2, Pikantna (Slngar k O iitR S  l znakomity Dick **owsMI w pelnei uroczych p-<>
m u z y c z n y c h  k o m e d ii „Świat iest zakochany"

P a m ię ta jc ie  I Na-otwarc'e je s ie n n e g o  so zo n u  Hnia 9 sierpn'a „ K L U B  K O B IE T "

Wendetta dwóch handlarzy w Halach
Miejskich

Pom iędzy  dw om a .slrąg.".ii'a.'zami z I ła l  
Miejskich Borowikiem  i Ginzburgicm, m a ­
jącymi w blisk im  sąsicdztw i - swe stragany ,  
t rw a  od k i lku  lat zacięły pór. W ład ze  p o ­
licyjne i sądowe inieraz już m is y  do czy- 
li.(iiia z tymi n iespoko jnym i ludźmi, którzy 
śdicietiiiy się n a w za jem  zniszczyć, u topie  
jeden drugiego w łyżce wody.

.tuż n ie jed n o k ro tn ie  (bnz ln irg  o sk a rża ł  
B< row ika  o  popehiien ie  wszystkich m ożli­
wych pr-zosl-ępsiw, to sam o  zresztą robił Bo­
rowik. O baj  m a ją  w powsla lych na tym tła 
sp raw ach  jiie jeden  wyrok, ,'t 1110 to o b a j

ni.'  mogą Się uspokoić  W atk ą  między nimi 
p ro w a d zo n a  jest  nr.dal z tą s u n ą  zaciętością. 
W cz o ra j  Ginzburg zgłosił  się do I go k o m i­
sa r ia tu  i zam eldow ał,  że Borowik nabył  re ­
wolw er i zam ierza  go w najb l iższych dniach 
zastrzelić, o czyni o tw arcie  m ia l  m ówić  d n -  
nym  si ragan iarzom . Polic ja  n iezwłocznie  
przep row adz iła  rewizję  w mie /k an in  B o ro ­
wika. leez lironi p a luej nie zuialuzhł. W  o d ­
powiedzi na  lo Horowik wniósł  skargę  p rz e ­
ciwko Oiinzluirgowi o św iadom ie  fałszywe os 
ka rżen ie  go. Słowem znów la sa m a  hisloria  .

Zestawienie obrotów na lll-rh M'e^-«na- 
r o d o u / y c h  T a r g a c h  F u t r z a r s k i c h  w  W i ln ie ,
za pierwsze nciem  dn i, od 21 do 28, V ;l. w ł. 1937 r.

R o k  1936
1 dzień Zl; 3.411,15 

16 6"100
Zl.

106.’4 ’ ,78 
36 208,'0  

159.947.4© 
244.78708 
327017,93 
«2.141 65

P o k  1837
24 867.84 
d<5 396,27

141/m?6 
47 5 3 28 

1 9 , 9 7  

297 377,76 
413011,07 
411.687 28

(w-ą zlożon, 
dotychczas 
deklaracyj)

L iczba  zwiedzających Targi za cały czas w l°3S  r. —  711 osób
za 8 dni w 1937 r. — 659 osób

T u r t r n y  w o d n e
Francisa, walce, trans- 
m isie, kom pletne u 
rządzenie dla mly 
nów noleca firma 
G K IN D T, Radom, 
na dogonycn warun­
kach. Po inform acje  
prosim y zwracać się  
do P. Stofcerskfego, 
Wilno, ul Poznańska  

nr. 2 m. 2

7 E S E 3 3 5 E
H i n o  ( S a l a  M ie j s k a )  O s t r o b r a m s k a  5

v kn 3 dni. i^zis v c ąiek w soootę I niedzielę w ie lk a  p rz e b o  o w a  re w ia  —  R A J  
ŁOMIANNYCH WIDOWCfiW w 2 ch częściach i 18 obrazach. Cl d iał biorą' Ire m  Gry- 
r lc z fiw m *— znakom ita d osenkarka scen w arszawskich Marvsia Z e jm ó w n a  — ulubienic 
rl!na, Ina C h m e le c k a  flktorka charakterystyczna, Rom uald Orllcz — św ntnv kom ik cha- 
ikterystyczny, Antoś . IżykowsM--ninsenkarz scen warss A leksander Gronowskl-hu- 
iol'%st«i ulubieniec W ilna, duo Taney — rewe acyjny duet tanec i> scen zagranicznych  
odzier ie ?  przeds-awlenla: 7 I S.30, w nledz 3 przedstaw.. 5, 7 ,3 ) i 10. Balkon 25 rr.

P C L S K IN J

ŚWIATOWID |
Nad program: A T R A K C JE

D z ś  niezrównana ge M
nlalna 'B sza  r idaczka ■  W j F M L r *  !W

w potężnym frapującym d u m a c ie  życiowym

Moskwa - Szanghaj
O G N ISK O  | w T '

- ~~ z rc y d z ie lo
f ilm o w e

W rolach głównych E i i s s a  L a n d i  i J ó z e f  S c h i ld k r a u t
Nnd program U R O ZM A ICO N E D O D A T K I. I*ocz. sransiii*  o C-ej, w ntrdz. f iw , o  I  f j

Polska na mlędzynarod. wystawie korespondencji szkolnej
9 9 D z § & n  i * c * n i c a “

H H N N N B H N W flN N N M i
O d d z I • I y i Nowogródek, ul. Kościelna 4 

Lida ul. Zamkowa 41 
Baranowlcze, aL Narutowicza 70

P r t a d i t i w l c l e l e i  Kłeck, NlelwteZ, Stontm, 
Szczoczyn Stołpr*. Wołotyn Wltefka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z l „  ta gra­
nicę 6zt. z odtitorerr w administracji zl.2.ón 
na wsi, w mieJsccwnSctach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ant agencji zl. 250.

CENY OULO^ZElill Za wiersz milimetr przed tekstem 75 gi., « tekScic BO gr, 
ta tekstem 30 gi, kronika redakc. I kcniunlkaly 60 gr. za wiersz jednoszp. 
Do tych cen dui'cza stę za ogłoszenia cyfrowe tabelaryczne 50 '/*. Układ ogło­
szeń w tekście 5-do lamowy, za tekstem 10-i*mi wy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę .nadesłane' red* k>:]a nte odpowiada. Administracją zastrzega tuLie piawu 
zmiany terminu druku ogłoszeń I nie rrzyjmule z v t  ret* 6 trietsca Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 8.30 — 16.30 i 17. — 10.

REDAKCJA I ADMINIS1 RACJĄ i
Konto P.K.O. 700.31,

C e n t r a l a  — W ilno, uL Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcjo teL 79— godziny przyjęć I —3 pn południu 
Adm inistracja: teł. 99— czynne od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia lei. 3-40 Redskr|a rękopisów n ie-w iaca.

Święto Dlem'en;a murzynów w Afryce

W zwią.icu z Wystawą Światową, zosta’a otwarta w muzeum pedagogicznym w 
Paryżu, wystawa międzynarodowej korespondencji szkolnej. Na zajęciu słolsko

polskie.

->vfa króla belaiiskieoo w Paryżu

Do Pa ryża przybył z wizytą król Belgów Leopold III. Zdjęcie przedstawia momeni 
opuszczania przez króla Leopolda pałacu Elizejskiego.

K r o i  K a r o l  r u m u ń s k i  w  B ru k so M

Znany o od różn ik  m erykański Harry C Pearson sfotografował oryg inalne  święfo, 
niezn an eg o , d z ik ieg o  p le m e n ia  m u rzyn ó w  afrykańskich, zw an eg o  .Latukas" .

Konkurs
Zarząd  Miejski w Finorgoniiich ogłasza 

k o n k u rs  na stanowisko  techn ika  b u d o w la ­
nego m ie jsk iego  z upo sażen iem  zł. 175.00 
m i e s i ę c z n i e :

W a r u n k i -
1) obyw atels tw o polskie:
2) wyksz ta łcen ie  średn ie  (jHid względem 

zawodu)’; ,
3) p rak ty k a ,  n a jm n ie j  3 lata.
S tanowisko  jest  do ob jęc ia  od  zaraz 
Po d an ia  z o dp isam i świadectw1 kierow ać

do Zarządu  Miejskiego w Sm or goniarf i7"  
1’o d a n ia  n ieuw zględnione  pozostaną  b e r  

odpowiedzi.
Burinslrz  miasia 

S. Mieczkowski.

Przetaro
D yrekcja  O kręgu  Poczt i Telegrafów  w 

W lnie zaw iadam ia,  że Monitor Polski 
bti'. 103 z 20 lipca 1). r  zaw .e ra  ogłoszenie 
o ju ze largu  pub l icznym  na  budow ę  gm achu 
pocztowego w B aranow iczach

Bliższych in fo rm acy j  udziela  O ddział  B u­
dow lany  Dyrekcji ,  Wilno, D om in ikańska  15 
w godz. 10—12.

M Ę  C, I E  L  kam ienny Górnośląski, K O K S ,  
D R Z EW O  opalowe

po cenach k o n k u ren cy jn y ch  poleca 
iio»<H)twnrzeina firm a chrzęści ianska

Kazimierz Markiewicz
WILNO, ul. 7ygm unlosvska 24 — Teł.  2" °1.

SPRZEDAM N1FKI CHOMO.śCI na Sni- 
p iszkaeh k n lw a ry jsk ic h :  1) 3 dom y d re w ­
niane. ogród  ow ocow y —  52 ,00(1 z ło tych ' 
2| dom m u ro w a n y  — 28 ,000 zł. dług bnn- 
lo w y .  Kalw a ry jsk a  12— 5, wtorki,  czwartk i,  
soboty od  5—0 wieczór.

DOKTÓR
ZAURhAN

choroby wenerwcyno, 
skór. t moczoplrto  
3z«p«na a. tal. 30-74 
Ppryjm. 12—2 1 4— 1

A K U SZER K A

M,Brzezina
m a sa rz  le c zn ic z y  

i e le k try z a c ja  
u l . G ro d z k a  n r . 27 

(Z w ie rz y n ie c )

A K U SZ ER K A

S W U A ł i u W S M t
oraz Gabinet K 'sme* 
tyczny, odm ładzanie  
■'ery, usuwanie zm ar­
szczek, .Kągrdw pie­
gów, brodawek, łupie­
żu usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, 
kremy odm ladzaiące, 
w an n v  elekt., elektry­
zacja. Ceny przystępne 
Porady bezpłatne. — 

Zam kowa 26— 6

A K U SZER K A
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5 —18 
róg CPiainej, ob.Sądu

Za długi
powstałe od dn. 1 .VII 
37 r. z tvtułu naboru  
na kredyt przez żonę 
moią Teklę Łukasze  
wieżową, nie odco- 
wiadam . (— ) Stanis­
ław Łukaszew icz.

1 lu b  2 P O K O J E
i • z wygodami 

do w ynajęcia  
Piłsudskiego 7— 1 
róg W iwulskiegu

Z(,c IWONY
aowod lożsem ości o- 
soby nr. 65469, wyd. 
prze- Dyrekcję P.K P, 
w W ilnie n« Im. H a­
liny Garm anówny —  

uis eważnia się

Z Ł o n o ,,. .  przyDyl król rumuński K irol li, puw.i^.i, p.^cz isioia Be1
gów Leopolda II!. Zd,ęcie przedstawia obu królów, po uroczystości powiłalnej.

— A . Tarasewicz,
Nagi ody wręczali osobiście pp gen. 

Zahorski i D p łk .  dypl. Chrząsfowski
9) Pokaz doroieK konnych.
Nagrodę w wysokości zł. 100 im. Za

rządu m. Wilna podz elono pomiędzy 
5 dorożkarzy z 20 konkurentów za naj­
lepsze utrzymanie konia i dorożki:

I (nr. 207) —  zł. 30 —  Kazimierz Buf 
kiewicz, lat 32, II (nr. 44) —  25 zł. —■ 
Adam Dybowski, lat 69, III (nr. 10) —  zł 
20 —  Andrzej Rywczyn, lat 48 IV (nr. 19) 
zl 15 —  Stanisław Giełun, lat 64, V (nr. 
23) —  zf. 10 —  Wactaw Bujwid, lał 43.

10] Pochód zwycięzców przez Wilno 
W nczorem o godz. 21 przeciągną!

przez Wilno pochód nagrodzonych koni 
oraz ich wtaścioeli. Pochód prowadził 
pluton trębaczy ułanów. Za krakusami, 
wozami zaprzęgowymi i nagrodzonymi 
dorożkami, „c io u ' pochodu stanowiły 
grupy reg onalna i historyczna, prowadzo 
na przez ohcera Zw Strzeleckiego, przed 
stawicieia podokręgu wileńskiego p Ja 
nusza Tłomakowskiego. Oddział Zwiąż 
ku Strzeleckiego w strojach regionalnych 
lnianych był podziwiany i witany raooś 
nie przez wilnian. Cztery czwórki ułanów 
w historycznych strojach z 4-ch eook daw 
nych ubiorów wojska poiskiago i oddział 
kolarzy zamykały Dochód.

Dobrą organizacją kierowniczą „Dnia 
konia", przy pomocy poszczególnych kie 
równików działów zajmował się rlm. Cho 
roszewski.

Cftude^
SUD:'ńV
u A iu J c .

P O T .

WydawuMwo .K.iiłjei W ilc n s iu *  t o. o. D iu k .  . Z a u u * !  W iln u , u*. B is k .  B a n d u  sk.ego l ,  le i .  3 *4 0 . Redaktor odpowiedzialny JAN PUPIAŁLO


